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$ Kraków, 12 maja. 

Wczoraj rozeszła się po Wiedniu pogłoska o 
dymisyi gabinetu Bantfyego. Przyczy- 
ną przesilenia gabinetowego miały być natural- 
nie trudności w porozumieniu się z rządem 
przedlitawskim co do „kwoty“. Dzienniki wę- 
cierskie podniosły, że hr. Badeni w toku roko- 
wań miał nawet wystąpić z wnioskiem, aby ca- 
łą ugodę z Węgrami zostawić w dotychczaso- 
wem słażns quo na dalszych lat dziesięć, a więc 
aby także nie zmieniać kwoty 31'4 pre., opła 
canej dotąd przez Węgry na wspólne wydatki 
monarchii. Jeszcze ciekawszą była wersya, że 
rząd węgierski stanowczo tę propozycyę od- 
rzucił. Z tem łączyła się wiadomość, że pre- 
zydent węgierskiego gabinetu jeszcze w sobotę 
oddał cesarzowi teki całego gabine- 
tu węgierskiego do dyspozycyi. 

Stąd powstały wczoraj w parlamentarnych 
sferach wiedeńskich wiadomości o przesileniu 
gabinetowem na Węgrzech. i 

Wiadomości te nie sprawdziły się. — 
Biuro Koresp. przesyła nam dzisiaj z Buda- 
pesztu telegram następującej tresci: 

„Pester Lloyd donosi: 

„Doniesienia kilku dzienników tutejszych o 
rzekomem przesileniu gabinctowem znalazły, jak 
się zdaje, echo w Wiedniu, gdyż jak nam stam- 
tąd telegrafują, obiega tamże w parlamencie po- 
głoska, jakoby bar. Bantty wniósł swoją dymi- 
sye i otrzymał polecenie utworzenia nowego gabi- 
netu, do którego nie będą należeć niektórzy z 
członków obecnego rządu, np. minister skarbu 
Lukacs. Na podstawie pewnych informacyj mo- 
żemy zapewnić, że w całej tej kombina- 
cyi nie ma ani słowa prawdy“. 

Pomimo tego zaprzeczenia sama wersya o 
przesileniu gabinetowem na Węgrzech jest Z 
wielu względów znacząca, świadczy bowiem 0 
upornem stanowisku, jakie zajął rząd węgierski 
w sprawie ugody. Nawet liberalne, a więc obe- 
enie opozycyjne dzienniki wiedeńskie zgorszone 
są zachowaniem się rządu węgierskiego w spra 
wie ugody i zachęcają hr. Badeniego, aby od 
swoich postulatów nie ustępował. Hr. Badeni 
cbstaje podobno przy kwocie 86'4 pre., jakąby 
na przyszłość Węgry płacić miały na wspólne 
wydatki, i od tego czyni zależnem zawarcie u- 
gody cłowo handlowej. 

Węgrzy. nie chcą zgodzić się na to zasadnicze 
żądanie, a rokowania deputacyj kwotowych, jak 
wiadomo, rozchwiały się i ugoda cała znalazła 
gie skutkiem tego ńa tym punkcie, ma jakim 
była przed rokiem. i 

Sytuacya jest więc, pomimo urzędowego za- 
przeczenia Pester Lloyda, bardzo naprężona. 
Ostatecznie sprawa dualistycznego nstroju mo" 
narchii, jest zbyt zasadniczą, aby ją przez lata 
całe spychać można z porządku dziennego, 3 
korona dążyć musi do wytworzenia więcej po 
jednawczego usposobienia po stronie węgierskiej, 
jeżeli wogóle o zawarciu ugody ma być mowa. 

Polityczna sytuacya w Wiedniu zmieniła się 
w ostatnich dniach stanowczo na korzyść gabi- 
netu hr. Badeniego ; obstrukcyoniści niemieccy 
wykrzyczeli się i przyszli do przekonania, że 
zawodowem uprawianiem skandalów w parla- 
mencie nie dojdą do cełu. W obecnych stosun- 
kach więc usuwanie gabinetu hr. Badaniego dla 
dogodzenia Węgrom byłoby postąpieniem, co 
najmniej ryzykownem. Pozostaje więc rząd Banf- 
fy'ego, jako szkopuł, o który rozbija się ugoda. 
Jeżeli dzieło ugody ma dojść do skutku, stanie 
się to prawdopodobnie przy współdziałaniu na- 
stępcy br. Bantty'ego. y 

Jakkolwiek tedy zażegnano na razie przesile- 
nie gabinetowe na Węgrzech, to wytworzyć się 
ono może w niedalekiej przyszłości. 


—— EC ARNE 


Sprawozdanie inspektoratu przemysłowego. 


I. 


Inspektorów przemysłowych nazwano raz „mi- 
syonarzami w dziedzinie socyalnej polityki“. 
Określeniefito, choć grzeszy przesadą, jest jednak 
pod pewnym względem wcale trafne, gdy mo- 
wa o inspektorach przemysłowych w Austryi. 
Jak bowiem jedyną bronią prawdziwych misyo- 
narzy są ich przymioty osobiste, zaparcie się, 
poświęcenie dla sprawy i ostatecznie tylko po- 
tęga głoszonego przez nich słowa, nie poparta 
wszakże z zewnątrz żadną siłą materyalną, tak 
i inspektorowie przemysłowi zdani są u nas 
wyłącznie na własny swój zapał i poczucie obo- 
wiązku, ustawa bowiem, na której byt swój o- 
pierają, poskąpiła im wszystkiego, coby ich 
trudną misyę ułatwiać mogło, wszystkiego, coby 
im pozwalało skutecznie zadanie swe spełniać. 
Nie dano im w szczególności żadnej egzeku- 
tywy. 

Iuspektor przemysłowy w myśl ustawy z 17 
czerwca 1888 ma stać na straży prawidłowego 
rozwoju życia przemysłowego w ogóle, ma prze- 
strzegać, aby wszelkie ustawodawcze przepisy, 
dotyczące zwłaszcza ochrony zdrowia i życia 
robotników, były w przedsiębiorstwach fabry- 
cznych, zarówno jak w drobnym przemyśle, ści- 
śle wykonywane; ma chronić robotnika od wy- 
zysku i łagodzić jego spory z pracodawcą, na- 
koniec z Szczególnym naciskiem czuwać nad 
sprawą terminatorów i nad ich przemysłowem 
wykształceniem, slowem włożono nań moe roz- 
maitych obowiązków, którym oczywiście zadość 
czynić musi. Dzieje się to jednak tylko formał- 
nie. Inspektor, wydając jakieś zarządzenie, choć 
by najsłuszniejsze, nigdy nie wie, czy ono bę- 
dzie wykonane. Nie ma bowiem prawa użyć 
przymusu, nie może zniewolić opornej jednostki 
do posłuszeństwa, wolno mu tylko zaskarżyć ją 
przed właściwą władzą, która znowuż, stosow- 
nie do własnej oceny danego wypadku, postapi 
w myśl intencyi inspektora, lub wbrew niej, a 
w każdym razie nie załatwia sprawy natych- 
miast, lecz znanym szłendrianem austryackiej 
biurokracyi. 


Tem się tłómaczy, że mimo trzynastoletniego 
już istnienia tej instytucyi, pozytywnych rezul: 


ltatów działalność inspektorów przemysłowych 


daje ciągle jeszcze bardzo mało. Nie twierdzi- 
my, że idzie ona zupełnie na marne, przeciw- 
nie, jesteśmy pełni szczerego uznania dla 080- 
bistych wysiłków i zapału, z jakim między in- 
nymi inspektor galicyjski stara się rozsze- 
rzać stopniowo i pogłębiać w granicach ustawy 
działalność swa urzędową. To wszystko jednak 
nie zmienią zasadniczego zła, jakie tkwi w po: 
rouionej i wadliwej organizacyi inspektoratu. 
Faktem bowiem jest niezaprzeczonym, że inspe- 
ktorat przemysłowy w Austryi, dzięki ustawie 
obowiązującej, nie spełnił ani w drobnej ezęści 
owych nadziei, jakie przywiązywano do niego 
ze strony państwa i ludności przed laty kilku- 
nastu. Ilustrują ten fakt rokroczne sprawozda- 
nia, przepełnione stereotypowemi we wszystkich 
kierunkach żŻalami na bezowocność zarządzeń 
inspektorów, na kompletną ich bezsilność wobec 
uporu i złej Woli, na każdym kroku napoty- 
kanej. 

Tyle co do Samej jnstytucyi. Przechodząc zaś 
z kolei do inspektoratu galicyjskiego, którego 
sprawozdanie mamy zamiar obszerniej omówić, 
zwracamy przedewszystkiem uwagę, że należa- 
łoby co rychlej zwiększyć personal inspekcyjny, 
dziś już stanowczo Za szezupły. W skład jego 
wchodzą obecnie inspektor główny p. Nawratil 
i dodani mu do pomocy inspektor II klasy 
wraz z jednym asystentem, (i trzej ludzie obej- 
mują swoim zakresem działania całą Galicyę i 
Bukowinę. O skutecznem wypełnianiu obowiąz- 


ków biurowych i wiaśćiwych inspekcyj, połą- 
czonych z częstemi wyjazdami, przy takim sta- 
nie po prostu nie może być mowy, zwłaszcza, 
gdy się zważy, że nadzór inspektoratów nie 
jest ograniczony do samych przedsiębiorstw fa- 
brycznych, ale obejmować powinien także, i to 
co najmniej równorzęćnie, przemysł drobny, 
który tak nędzny wiedzie u nas żywot i sto- 
sunkowo większej jeszcze potrzebuje opieki. 
Mimowoli nasuwa się tu porównanie z innemi 
krajami Przedlitawii. "4 

W Czechach n. p. istP'eJe aż gześć inspe- 
ktoratów przemysłowych Z siedzibami w Pra- 
dze, Budziejowicach, Libercu, Tyczynie, Pil- 
znie i Królewskim Grodzie, a kążdy z nich 
rozporządza dwiema lub trzema giłami fachowe- 
mi. Prawda, że nasz ruch przemysłowy, fabry- 
czny zwłaszcza, do Czeskiego się nie umywa, 
ale i z tem zastrzeżeniem pokrzywdzenie Gali- 
cyi jest niewątpliwe. Zarówno więc ze względu 
na rozłegłość dzisiejszego Zakresu działania in- 
spektoratu, jak i na wspomniane wyżej potrze- 
by przemysłu drobnego, domagać się powinniś- 
my przedewszystkiem rozdziału Galicyi i Buko- 
winy, oraz utworzenia na razie dwóch 
inspektoratów dla samej Galicyi 
odrębnych, z siedzibami we Lwowie 
i Krakowie. Posłom naszym w Wiedniu u- 
rzeczy wistnienie tej myśli gorąco polecamy. 

Sprawozdanie galicyjskiego inspektoratu za 
rok ubiegły zaznacza na wstępie, że dokonano 
ogółem 423 inspekcyj w 403 przedsiębiorstwach, 
między innemi w 176 fabrycznych z 282 moto- 
rami, reprezentującemi „łącznie siłę 9249 koni. 
Motory były przeważnie parowe i wodne, — 
stosunkowo rzadko gazowe. — Reszta przedsię: 
biorstw zwiedzonych nie miała żadnych moto- 
rów; 98 z nich należało do właściwego prze- 
mysłu drobnego. We wszystkich przedsiębior- 
stwach razem pracowało 14.755 robotników, 
mianowicie 12.416 mężczyzn i 2.339 kobiet. — 
Zwiedzano przeważnie młyny, piekarnie, bro- 
wary, tartaki, mechaniczne warsztaty stolarskie, 
cegielnie, wszystkie galicyjskie fabryki zapałek 
fosforowych, nadto rafinerye nafty, drukarnie, 
garbarnie i kamieniołomy. 

Z innych czynności wymienić należy częsty 
udział inspektoratu w rozlicznych komisyach, 
budowlanych i śledczych, zwiększające się stale 
prace biurowe i ożywioną korespondencyę ze 
starostwami, jako władzami przemysłowemi 1 
instancyi. — Korespondencya ta — czytamy w 
sprawozdaniu — nie byłaby z pewnością bez- 
skuteczną, gdyby przedsiębiorcy Stosowali się 
do rozporządzeń władz, wydanych zgodnie z re- 
lacyami inspektoratu. Niestety jednak, dzieje 
się to nader rzadko, tak, że inspektor zmuszo- 
ny jest wnosić na przedsiębiorców nieustanne 
skargi i zażalenia. Wydany w ubiegłym roku 
okólnik ministerstwa do starostw z poleceniem, 
aby sprawy, przez inspektorów poruszone, szyb- 
ko załatwiano, i aby bezwzględnie stosowano 
odnośne przepisy ustawy, również nie na wiele 
Się przydał. 

Pracodawcy zwracali się do inspektoratu w 
roku sprawozdawczym 90 razy Z wątpliwościa- 
mi rozmaitej treści, ze strony robotników wpły- 
nęło ogółem 286 zapytań i próśb o pomoce, lub 
radę. Najczęściej przedmiotem próśb robotników 


jącej zasadom prawnym naszych czasów pro- 


jacy, zawiera wiele surowych postanowień, nie- 


Monstrualność wojskowej procedury karnej, 


Wiedeński dziennik Reichswehr umieścił w 
ostatnim swym dodatku niedzielnym Die Vedet- 
te artykuł, na który warto zwrócić uwagę ze 
względu na treść, pozornie dotyczącą tylko sfer 
wojskowych, leez w gruncie rzeczy obchodzącą 
także nasze społeczeństwo — to społeczeństwo, 
które płaci podatek krwi i mienia w tak zna- 
eznych rozmiarach. 

Oto eo tam czytamy: 

„Jednem z najważniejszych zadań sfer kieru- 
jących wojskowością ma polu ustawodawstwa 
wojskowego, jest stworzenie nowej, odpowiada- 


cedury karno- wojskowej. Oprócz tej re- 
formy jednak nie należy zapominać, iż wojsko- 
wy kodeks karny w Austro-Węgrzech obowiązu- 


usprawiedliwionych, ani nakazanych względami 
wojskowemi, a których istnienie odnieść tylko 
do tego należy, że nie uwzględnione postępu, 
stworzonego przez nowsze ustawy i nowele w 
prawodawstwie cywilnem, także w prawodaw- 
stwie wojskowem. Stąd też pochodzi to posta- 
nowienie niesprawiedliwe w austro-węgierskim 
kodeksie karno-wojskowym, że ujemne skutki 
wyroku, wydanego przez sądy wojskowe, obo- 
wiązują przez całe życie“. 

, Zaznaczywszy, że kary spowodowane rozma- 
itemi zbrodniami i przestępstwami, same z sie- 
bie tracą swe działanie, po pewnym przeciągu 
czasu, ze względu na wykonywanie praw oby- 
watelskich, zarówno wedle ustaw obowiązują- 
cych we wszystkich państwach cywilizowanych, 
jako też w Austro-Węgrzech i że znalazły one 
swe Zastosowanie nie tak do e. k. obrony 
krajowej, jak i do k. węg. obrony kra- 
jowej — stwierdza autor, Że inaczej ma się 
rzecz w odniesieniu do e. i k. wspólnej ar- 
mii. 

„Nasz kodeks wojskowo-karny utknął w prze- 
starzałych teoryach. Wspomniane nowele (odno- 
szące się do obu obron krajowych) szczególniej- 
szym sposobem nie zostały ogłoszone, jako obo- 
wiązujące wspólną armię i dla tego nie obowią- 
zują faktycznie jej członków i osób, należących 
do marynarki. Sprzeczność między kedeksem 
karnym, obwiązującym wojskowych, a kodeksem 
dla ludności cywilnej, jest tem jaskrawszą, że 
dla przestępstw wojskowych istnieją te same 
kary (więzienie pierwszego i drugiego stopnia), 
jak za zwykłe zbrodnie. Niektóre z przestępstw 
wojskowych, chociaż pociągają za sobą ciężkie 
kary, nie mają wcale dyfamującego charakteru. 
Np. zaśnięcie na posterunku, zagrożone 
jest karą ciężkiego więzienia do lat 
pięciu. Niechże wyjaśni nam, kto potrafi, czem 
jest usprawiedliwiony fakt, że żołnierz, który 
przez sąd wojskowy ukarany został za „zaśnię- 
cie na posterunku“, musi całe życie znosić smu- 
tne skutki otrzymanego wyroku, podczas, gdy 
skazanego wyrokiem sądów cywilnych za kra- 
dzież, lub rabunek, wyrok dotyka tylko przez 
czas pewien? Obowiązujący u nas kodeks kar- 
no-wojskowy datuje się z 1 lipca 1855 roku; 
od tego czasu jednak powszechną służba woj- 
skowa i wogóle nowy ustrój wojskowości spro- 


były kwestye, odnoszące się do książek robo- | wadziły znaczne zmiany“. 

czych, sporów o zapłatę i odebraniu roboty bez| Autor zwraca jeszcze uwagę na niektóre ko- 
wypowiedzenia. Inspektorat w l wypadkach | nieczne zmiany w kodeksie karno-wojskowym 
załatwił sprawę dla robotników korzystnie, — |szczególniej w rozdziałach: „Wykroczenia prze- 
zresztą zaś, albo odsyłał ich do właściwych | ciw subordynacyi* i „Pominięcie rzepisów służ- 
władz, albo, gdy prośba była wcale nieuza-|bowych* a kończy swoje wywody temi słowy: 


dnioną, odprawiał ich z niczem. 


— 


„Naszym ideałem jest reforma procedu- 
ry i kodeksu karnowojskowego w du- 
chu dzisiejszego ustawodawstwa, a więc także 
ustanowienie równości w obliczu prawa, co do 
czasowych skutków, jakie pociąga za sobą otrzy- 
many wyrok“. 


Pomijając wszystkie inne względy, domagają- 
ce się gwałtownie, aby wojskowość w Austro- 
Węgrzech korzystała z ustawodawstwa, które 
odpowiadałoby duchowi czasu, należy usilnie 
domagać się, aby przynajmniej na razie rząd 
wniósł nowelę do kodeksu karno-wojskowego, 
ograniczającą jego drakońskie przepisy. Wyo- 
braźmy sobie, że żołnierz skazany zostaje Za 
jakieś przestępstwo, lub zbrodnię czysto wojsko 
wego charakteru, dajmy na to nąwet za zwy 
kłą zbrodnię, to nie będzie on mógł nigdy 
wykonywać czynnie ani biernie prawa wybor- 
czego w gminie, kraju i państwie, nie będzie 
mógł nigdy otrzymać żadnego urzędu publi- 
cznego i t. d. 

Prawodawstwo nowożytne nie zna takich su- 
rowych kar i dlatego ta anomalia usuniętą być 
winna. Na decyzyę sfer wojskowych, niezwy- 
kle u nas konserwatywnych, wpłynąć powinien- 
by w tej sprawie bogdaj ten wzgląd, że obie 


obrony krajowe, przed- i za-litawska, już teraz 
podlegają zmienionemu kodeksowi karnemu i że 
siła zbrojna Austro-Węgier pod każdym wzglę- 
dem powinna iść z postępem czasu, 


jeśli w tyle nie chce pozostać. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej przystąpiono do pierwszego czytania 
przedłożenia rządowego o rozporządzeniu cesar- 
skiem z dnia 16 lutego b. r. w sprawie udzie- 
lenia zapomóg z kasy paiistwowej na złagodze- 
nie nędzy. 

P. Peschka (liberał niemiecki), przedsta- 
wia. w jak przykrem położeniu znaleźli się rol- 
nicy w Czechach półnoenych z powodu ciągłej 
niepogody. Zapowiedziana zapomoga 250.000 
złr. jest stanowczo niewystarczającą. Snma ta 
nie przyczyni się do sanacyi stosunków. Mowca 
życzy sobie podwojenia sumy w komisyi budże- 
tawej. 

P. Roser (liberał niemiecki), roztrząsa przy- 
czyny złego położenia rolników. Mowca żałuje, 
Że rząd nie odpowiedział na wiele interpelacyj, 
wniesionych w tej sprawie. Rząd powinien się 
był raczej zająć sanacyą stosunków rolniczych, 
Biż rozporządzeniami językowemi. (Prezydent 
odbiera mowcy głos). Roser apeluje do Izby, 
która pozwala mu dalej mówić. Zwraca tedy 
mowca w dalszym ciągu uwagę na tyczące się 
rolnictwa ustępy w mowie tronowej i żąda ry- 
chłej odpowiedzi na wniesioną przez siebie 
w tej sprawie dnia 7 kwietnia interpelacyę. 

P. Kaiser (niem. stronnietwo ludowe), za- 
znacza, że kredyt, przeznaczony na udzielenie 
zapomóg jest za mały. W sferach włościańskich 
wzrosło niezadowolenie — czemu koniecznie za- 
radzić trzeba. 

Pos. Gniewosz Włodzimierz stawia 
wniosek, aby sprawę tę przekazać ko- 
misyi, z 48 członków zlożonej. 

Dyskusyę zamknięto, a po przemowie mow 
ców generalnych (contra: Günther — liberał 
niemiecki, — pro: p. Dyk) — uchwalono 
wniosek p. Gniewosza. 

Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania 
przedłożenia rządowego w sprawie 
utworzenia stowarzyszeń zawodo- 
wych gospodarczych. 

P. Udrżal przemawia najpierw po czesku 
i protestuje przeciw obrazie, uczynionej przez 
Wolfa narodowi czeskiemu. Następnie w języku 
niemieckim zaznacza, że stronnictwo jego Zasa- 
dniczo zgadza się z przedłożeniem rządowem. 
Młodoczesi jednak, jako autonomiści, pragną, 
aby poszczególne kraje załatwiały swoje spra- 
wy gospodarcze u siebie w kraju. Młodoczesi 
głosować jednak będą za przydzieleniem wnio- 
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62 (Ciąg dalszy). 

— Mela, nie zapomnij, że w sobotę urodzi- 
ny Endelmanowej — zaczęła Róża na poże- 
gnanie. s 

— Bratowa mnie dzisiaj jeszcze prosiła, aby 
wam przypomnieć, że jesteście z upragnieniem 
oczekiwane. | 

— Wezoraj dostałam zaproszenie, ale CZy bę- 
de... nie wiem! 

— Przyjdźcie koniecznie, zobaczycie masę 0- 
sobliwości, będziemy wspólnie kpić z bratowej. 
Szykuje się zresztą niespodzianka dla łaska- 
wych gości: koncert, nowy obraz i ta tajemni- 
cza Trawińska, , 

— Będziemy, warto ją obejrzeć. 

Wysocki sprowadził Melę do powozu i po- 
mógł jej wsiąść. 


— Nie wsiądziesz? — zapytała zdumiona, 
bo zamiast wsiąść, podawał jej rękę na poże- 
gnanie. 


— Nie, daruje mi pani.... Potrzebuję się 
przejść... Jestem tak zdenerwowany — tłóma- 
czył się dosyć niewprawnie. Ag: 

— A... to dobranoe panu! — powiedziała 
z naciskiem, dotknięta jego odmową, ale nie 
zważając na to, pocałował ją w rękę. Załowała 


bardzo swej ostrości i jeszcze z powozu odwró- 


ciła się do niego. 

— Pójdźmy gdzie do knajpy. 

— Nie, dziękuję, nie jestem dzisiaj usposo- 
biony. 

re Pójdziemy do Chateau. 

— Muszę zaraz iść do domu, matka na mnie 
czeka. h s N 

— Nie podoba mi się takie gadanie, ty cały 
jesteś dziwny od pewnego czasu, wyglądasz, 
jakbyś połknął bakcylla miłości. Wa 

— Nie, daję ci słowo honoru, że się nie ko. 
cham. | , 

— Kochasz się, tylko nie zdajesz sobie je- 
szcze z tego sprawy. F 

— To wiesz więcej, niż ja sam, a w kimże, 
jeślis łaskaw ? 

— W Meli. 

Wysocki zaczął się śmiać dosyć nieszczerze. 

— Spudłowałeś rzetelnie. 

— Nie, ja się w tych sprawach nie mylę 
nigdy. 

— Przypuśćmy, ale po co mi to mówisz ? — 
zagadnął dosyć niechętnie. 

— Bo mi cię żal, że się kochasz w żydówee. 

— Dlaczego? — zapytał. 

— Bo żydówki są dobre do flirtu, Polki do 
kochania, ale żydówka na żonę dla ciebie... ni 
gdy, lepiej się utop.. 

A może ja cl przeszkadzam ? Bądźmy 
szczerzy ze sobą! — zawołał porywczo Wyso- 
cki, przystając. 

— Nie, słowo honoru, że nie. Co za myśl? — 


roześmiał się gucho. — Ostrzegłem cię tylko 
z przyjażni, bo pomiędzy nami są za wielkie 
różnice rasowe, aby je mogła wyrównać nawet 
najszaleńsza miłość. Nie psuj sobie rasy, nie 
żeń się z Żydówką i bądź zdrów. 

Wsiadł w dorożkę i pojechał do domu, a 
Wysocki szedł znowu, jak przed dwoma godzi- 
nami Piotrkowską, ale szedł szybko i w zupeł- 
nie innem usposobieniu. A 

Słowa Bernarda dały mu wiele do myślenia, 
zaczął się sam egzaminować z uczuć, jakie 
w nim budziła Mela. 


XI. 


Mela zamknęła się w swoim pokoju i rozmy- 
ślała nad sobą, nie śpiąc nóe całą, 

Leżała z otwartemi oczami i wsłuchiwała się 
w ciszę nocy i w te głosy, jakie się w niej 
odzywać zaczynały, głosy stanowczego protestu 
przeciw zamiarom ojca, bo wczoraj rano przed 
stawił jej dosyć stanowczo propozycyę małżeń- 
ską, „zwykłą handlową ofertę od wielkiej sosno 
wiekiej firmy ak et Landau*, która miała 
gyna i pragnęła go ożenić z córk in- 
a et Landie ił ą firmy „Grtin 

Afera dla stron obu przedstawiała się korzy- 
stnie. 

Młody Leopold Landau „zgadzał się, jemu 
było wszystko jedno, z kim się ożeni, byle 
żona miała posag w gotówce i w pożądanej 
wysokości, pieniądze były mu potrzebne do 
założenia interesu na własną rękę, a że Mela 
miała taki posag, i że mu się do tego bardzo 


podobała z fotografii, jaką mu w tajemnicy 
dostarczyli swatowie, to gotów był się ożenić 
zaraz. Czy go kochała, czy była mądra, czy 
głupia, zdrowa lub chora, dobra albo złośnica— 
to mu było ganz Fiksatuar, jak powiedział po- 
średnikom. Wczoraj wyjechał do Łodzi, żeby 
się przyjrzeć tej swojej przyszłej. 

Papa podobał mu się bardzo, Mela go olśni- 
ła, a fabryka zrobiła na nim wrażenie świet- 
nego interesu, ale z tem ostatniem się nie wy- 
gadywał przed starym, ale przeciwnie, ogląda- 
jąc, robił bardzo obojętną twarz i dosyć po- 
gardliwie przyglądał się gotowym już chust- 
kom. 
— Łódzkie! — szeptał, przymrużając oczy. 

— Nie bądź pan głupi, to kurantny interes!— 
powiedział porywczo Griinspan. 

Leopold się nie obrażał o zbytnią szczerość, 
w interesie nie ma gniewu, klepiąc papę po 
łopatce i w największej zgodzie powrócili na 
obiad. 

Mela przemęczyła się przy stole i z niena- 
wiścią w sercu słuchała soanowiekich komple- 
mentów Landaua zaraz, jak tylko mogła, ucie- 
kła do Róży. 

— Pół dnia zyskałam, a co jutro, co pó- 
źniej ? — myślała teraz, leżąc w ciemności i pa- 
trząc na storę, przez którą księżyc siał na po 
kój zielonawe światło, jakie drżącym pyłem 
lśniło na jasnym dywanie i na ciemnym, ma- 
jolikowym piecu. — Nie zmuszą mnie przecież, 
nie — dodawała mocniej i ze wstrętem myślała 
o Leopoldzie, o jego wiewiórczej twarzy; przej- 


mował ją wprost fizycznem obrzydzeniem jego 
głos chrapliwy i wywinięte, zaślinione murzyń- 
skie usta. 

Przymykała oczy, ukrywając głowę w podu- 
szkach, aby się pozbyć tego przypomnienia. 
Wzdrygała się nerwowo, jakby pod obrzydli- 
wem dotknięciem jego rąk zimnych i spoco- 
nych, które ezuła jeszcze na swoich dłoniach; 
wytarła odruchowo ręce o kołdrę i przyglądała 
im się długo pod ten księżycowy brzask, jakby 
z obawą, czy te dotknięcia nie pozostawiły na 
nich plugawego śladu. Czuła, że kocha Wysoce: 
kiego całą mocą duszy, że w nim kocha cały 
ten świat, w jakim się wychowywała w War- 
szawie, świat tak zupełnie odmienny od otacza- 
jącego. Wiedziała, że nie pójdzie za Leopolda, 
że potrafi się oprzeć wszelkim naleganiom ojca 
i rodziny i na tem postanowieniu wyczerpy 
wała się cała jej energia, a później już my- 
ślała tylko o Wysockim, nie pytała się nawet, 
czy on ją kocha, zabardzo go sama kochała, 
żeby to spostrzedz lub przekonać się o jego 
obojętności. J 

Nie powiedziała mu dzisiaj o swoich cierpie- 
niach, bo był taki zdenerwowany i smutny, a 
zresztą czuła się dziwnie onieśmieloną wobec 
niego, jak dziecko, które obawia się skarżyć 
przed starszymi. Dotknęło ją boleśnie, że nie 
chciał z nią jechać, ale ten jego mocny uścisk 
i pocałowanie ręki, przejmowały ją rozkosznym 
dreszczem. (C. d. n.). 

NENA Ew 


2 Ni. 107. NOWA REFORMA. 


w Gazecie Warszawskiej artykułami Przy bo- 
rowskiego p.t. „Historya sześciu miesięcy“. 
Autor szczegółowo kreśli historyę przygotowań 
do powstania 1863 roku, a więc dzieje drugiej 
połowy 186%-go roku. Kiedy wyjdą wszystkie 
te pod wielu względami interesujące artykuły, 
podamy treść „całej pracy ; teraz nadmienię , że 
p. Przyborowski, postawiwszy sobie za zadanie 
dowieść, że powstanie było dziełem 
wyrzutków społeczeństwa polskie- 
go, zadaleko posunął się w tym kierunku. P. 
Przyborowski znajduje, że chwila na powstanie 
wybrana była jak najniewłaściwsza, nie można 
było weale liczyć na powodzenie, a więc p o- 
wstanie by 0 wprost niedorzeczno- 
cią. Oczywiście ci Polacy, którzy uważają 
powstanie za krok nierozsądny, z zadowoleniem 
wyrażają myśl, że wszystkie „poważniejsze“ ży- 
wioły społeczeństwa polskiego, wszyscy „wiel- 
cy“ i „znakomitsić ludzie w Polsce potępiali 
powstanie; ale, niestety, podobne twierdzenie 
nje zgadza SIę z prawdą: polscy „wieleę sza 
nowani* arcybiskupi w rodzaju Fijałkowskiego 
i Felińskiego, „godni“ księża i „znakomici“ pi- 
garze, „głęDOCY* uczeni, osobistości „poważne“ 
i poważnych Profesyj — wszyscy ci ludzie, jak 
i wyrzutki społeczeństwa okazali się w 68 roku 
niedojrzałym! politycznie". To pisze korespon- 
dent rosyjski z powodu pracy p. Przyborowskie- 
go. Sapienti sat, 


rze doprowadziły Grecyę do tego, co mocarstwa 
doradzały jej od samego początku, a czego ona 
słuchać nie chciała. Obecnie zachodzi jeszcze ta 
różnica między sytuacyą dzisiejszą, a przed woj- 
ną, że przedtem mocarstwa same ofiarowały swo- 
ją interwencyę i wpraszały się z nią, teraz zaś 
Grecya sama o nią prosi i poddać się musi wy- 
rokowi mocarstw. 

Jak przygnębizjące z tego powodu panować 
musi usposobienie w Atenach, łatwo zrozumieć. 
O jakimś nowym, korzystnym a decydującym 
zwrocie na tearrze wojny, nie może być mowy; 
hiobowe wieści stamtąd nadchodzące, tylko za- 
ciemniają i tak już ponury horyzont. Zrujnowa 
na Grecya zapłacić będzie musiała kontrybucyę 
wojenną, a nadto ustąpić na rzecz Tureyi część 
swego terytoryum, owe pasma górskie na pół- 
nocy, które stanowią naturalny wał ochronny, 
tak żle w obecnej wojnie przez Greków bro- 
niony. 

Ateny, 12 maja. Całe przedpołudnie onegdaj 
poświęcono rokowaniom, które doprowadziły do 
ostatecznego rezultatu. Grecya oświadczyła w 
sposób formalny swą zgodę na preliminarya po- 
kojowe, jakie ułożą mocarstwa. Posłowie mo- 
carstw posiadają obecnie zapewnienia, pozwala- 
jące im zupełnie poważnie prowadzić z drugą 
stroną wojującą rokowania, o których sądzą tu 
powszechnie, iż są prawie na ukończenin. 

Ateny, 12 maja. Rosyjski poseł Onou wrę- 
czył ministrowi spraw zagranicznych Skuln- 
disowi notę mocarstw, odnoszącą się do 
interweneyi 

Berlin, 12 maja. Biuro Wolffa donosi : Ponie 
waż rząd grecki wypełnił warunki, od których 
Niemcy zrobiły zaieżnem swe współdziałanie w 
interwencyi, przeto upoważniono cesarskie- 
go posła w Atenach do wzięcia udziału w ro- 
kowaniach, mających na celu pośre 
dnietwo. Odpowiednie instrukcye przesłano 
jeszcze onegdaj do Aten. 

Rzym, 1? maja. Agencya Stefuntego donosi 
z Aten, na podstawie niezgodnych informacyj, 
iż jest rzeczą pewną złożenie kategoryeznych 
oświadczeń ze strony Grecyi, co do odwoła- 
nia wojsk z Krety i autonomii tej wy- 
spy. Wobee tego mocarstwa ofiarowały swe po 
średnietwo, które Grecya niezwłocznie przy- 
jęła. 


sków rządu do komisyi budżetowej, gdzie takie 
same autonomiczne zajmą stanowisko. 

P. Róhling (liberał niemiecki), oświadcza, 
że będzie głosować za odesłaniem wniosków do 
komisyi. 

Minister rolnictwa Ledebur wyraża życze- 
nie, aby udało się w jak najkrótszym czasie 
przedłożenie rządowe pomyślnie w Izbie zała- 
twić. Jest ono punktem wyjścia i podstawą dla 
zamierzonej reformy rolnietwa. 

P. Resel (soeyalista), zaznacza, że socyali- 
stom niesłusznie zarzucono, jakoby stan chłop- 
ski zniszczyć chcieli. Stronnictwo mowey uspo- 
sobione jest sympatycznie do przedłożenia i o- 
świadcza, że głosować będzie za. odesłaniem 
wniosków do komisyi. 

P. Kaiser oświadcza, że stronnictwo nie- 
mieckie ludowe głosować wprawdzie będzie za 
odesłaniem wniosków rządu do komisyi, nie 
wyrzeka się jednak stanowiska opozycyjnego 
wobec rządu, które tak długo zajmować będzie, 
jak długo istnieć będą rozporządzenia językowe, 
Mowca zwraca się przeciw wywodom socyali- 
stów, którzy życzą sobie, aby wielka własność 
nie brała udziału w stowarzyszeniach gospo 
darczych. Domagają się tego tylko ci, którzy 
zniszczyć cheą spokojny i patryarchalny byt 
rolników dla swoich celów politycznych. — 
Mowca spodziewa się, że komisya budżetowa 
w jak najkrótszym czasie wygotuje referat tej 
sprawy. 

Słowa te mowey wywołują wymianę licznych 
wykrzykników między socyalistami a antysemi- 
tami. 

Przemawia jeszcze poseł Peschka, wystę- 
pując przeciw autonomicznym życzeniom Cze 
chów, poczem wnosi p. Kaltenegger (kato- 
licka partya ludowa) wybór komisyi rolniczej, 
złożonej z 48 członków, do której radzi ode- 
słać przedłożenie rządowe. Podobny wniosek 
czyni antysemita ks. Scheicher. — Po wy- 
wodach generalnego mowcy pro Leopolda Stei- 
nera (antysemity), który zaznaczył, że organi- 
zacya ludności rolniczej schodzi się z interesa- 
mi ludności miejskiej, przyjęto wniosek 
Kalteneggera. 

Następnie przyszła na porządek dzienny spra- 
wa wykupna kolei lwowko-belzec- 
kiej przez rząd. 

P. Hoffman-Wellenhof (niemieckie 
stronnictwo ludowe) zaznacza, że stronnictwo 
jego zwalczać będzie wszelkiemi siłami przed- 
łożenie rządowe. Sprawą tą niechaj się zajmie 
Sejm galicyjski. Mowca stawia wniosek o wy- 
kreślenie przedłożenia z porządku dziennego. 

Wniosek Hoftmana upada — poczem rozpo- 
częło się pierwsze czytanie przedłożenia. 

P. Steinwender (niemieckie stronnictwo 
ludowe) w dłuższym wywodzie zaznacza, że 
stojąca na porządku dziennym sprawa nie 
leży w interesie całego państwa, a przed 
Stawia raczej interesy małej tylko części Ga- 
licyi i akcyonaryuszów kolei lwowsko-czerniu- 
wieckiej. 

P. Ptersche (liberał niemiecki) oświadcza, 
Że stronnictwo jego jest za zupełnem upanstwo 
wieniem wszystkich kolei, — sprawa bieżąca 
jest jednak przedwczesną, tembardziej, że jego 
zdaniem nie przedstawia ona wielkich korzyści 
dla państwa. Mowca stawia wniosek o odesła 
nie przedłożenia do komisyi budzetowej. Po 
obecnej większości parlamentarnej nie może się 
naród niemiecki spodziewać uzyskania poważ- 
nych korzyści w sprawach gospodarczych, dla 
tego mowca i jego stronnietwo głosować będzie 
przeciw przedłożeniu. 

P. Mayreder (n. str. lud.) nie sądzi, aby 
niniejsze przedłożenie rządowe dotykało intere- 
sów całego państwa. 

P. Blażek stawia wniosek o przydzie- 
lenie przedłożenia rządowego komi- 
syi kolejowej, z 48 członków złożonej. 

Po zamknięciu dyskusyi, przemówił mowca 
generalny contra Śchticker. Mowcea oświad- 
cza, że wobec usposobienia Niemców nikt nie 
zechce, aby oni głosowali za przełożeniem. Ale 
i z innych powodów stronnictwo niemiecko-po- 
stępowe głosować będzie przeciw, kolej bowiem 
Iwowsko-bełzecka znajduje się w nader opła- 
kanym stanie. 

Generalny mowca pro, dr. Gessmann zga- 
dza się na upaństwowienie kolei lwowsko - beł- 
zeckiej, zaznaczajace atoli, że rząd jest obowią- 
zany do upaństwowienia innych kolei prywat 
nych. Mowca polemizuje z wywodami p. Pfer- 
schego i stwierdza, Że dzisiejsze stronnictwo 
niemiecko-postępowe usiłuje tylko pod płaszczy- 
kiem narodowościowej chełpliwości trwać w dą- 
żeniach dawnej zjednoczuej lewicy niemieckiej. 
(Protesty u liberałów niemieckich). 

P. Gross protestuje przeciw wywodom p. 
Gessmanna. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Pfersche- 
go, a uchwalono wniosek Blażeka o odesła- 
nie przedłożenia rządowego do komisyi' kole- 
jowej. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Za pośrednictwem prezydenta ministrów na- 
deszło do Izby podziękowanie cesarza, za wyra- 
żone domowi cesarskiemu współczucie z powo- 
du śmierci ks. Alecon. 

P. Berks (Słowieniec) i tow. stawiają wnio- 
sek o wstrzymanie egzekucyj podatkowych u 
rolników w tyeh okręgach, gdzie zubroniono od- 
bywania jarmarków. 

P. Liechtenstein i tow. interpelują pre- 
zydenta ministrów z powodu wezwania socyali- 
stów do boykotu kupców za pośrednictwem pi- 
sma ulotnego. ; 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro. 
Na porządku dziennym: 1) Wybór komisyi bu- 
dżetowej i kolejowej. *) Dalszy ciąg rozpraw 
nad nagłemi wnioskami Gregorcicza i La- 
ginji. 


Z Sejmu pruskiego. 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu pruskiego, 
przy obradach nad budżetem ministerstwa spra- 
wiedliwości poseł Leon Czarlinński wystą- 
pił przeciwko znanemu rozporządzeniu 
regencyi kwidyńskiej w sprawie ję- 
zyka po:'SKklego i zaprotestował przeciw 
twierdzeniu ministra, Że Polacy przed sądem 
wypierają SIę znajomości języka niemieckiego, 
pomimo że nim władają. Powierzchowna znajo- 
mość języka nie stanowi rękojmii na to, aby 
można w MM składać z czystem sumieniem 
przysięgę. SZANOwny mówca przytoczył cały sze- 
reg przyktaCów, w których zmuszano Polaków 
do zdawania Świadectwa w języku niemieckim. 
Pastucha pewnego kazał asesor aresztować dla 
tego, ponieważ tenże oświadczył, że nie umie 
po niemiecku. Później odpowiadał na każde py- 
tanie: tak. Sąd zjęmiański nakazał przybrać 
tłomacza, ponieważ przekonano się, że Świadek 
istotnie nie Umiał po niemiecku. 

Powaga stanu sędziowskiego — mówił p. Czar- 
liński — ucierpiała już na tem, jak to przyznał 
sam p. minister sprawiedliwości. Powaga ta nie 
może nie zyskać, gdy się skazuje dwie polskie 
gazety, z przyczyn wręcz sobie przeciwnych. 
W ogóle używa Się wobec Niemców innej miary, 
aniżeli wobec Polaków, ale my żądamy równo- 
miernego rozdzielanią swiateł i cieni. 

Minister sprawiedliwości Schónstedt od- 
powiadał co następuje; W kwestyi języka mogę 
tylko powtórzyć, Że rozporządzenie regencyi kwi- 
dzyńskiej ma zupełne moje przyzwolenie. Po- 
lacy, umiejący p0 Niemiecku, muszą przed wła- 
dzami mówić po niemiecku. Dotychczas często 
udawano, że się nie umie po niemiecku. To 
nadużycie jest także jednym z środków agitacyi, 
jakim się posługują w polskich dzielnicach, aby 
podszezuwać lud. Będziemy występowali przeciw 
agiiacyi polskiej wszelkiemi środkami prawnemi, 
a do tych należy także owo rozporządzenie. 
Jestto quaestio facti, czy sąd może ocenić, czy 
ktoś umie po niemiecku. Sądy będą musiały 
poprzestać na wystąpieniu tylko w wątpliwych 
przypadkach przeciw interesowanym. Pomijam 
skargi na nasze sądownietwo, nie mogę też zba- 
dać tutaj pojedynczych zażaleń. Mogę tylko po- 
lecić zwróceniu się do kompetentnej instaneyi, 
albo też wczesne zawiadomienie na3 o każdym 
pojedynczym wypadku. 

kolei zabrał głos w tej sprawie wolnokon- 
seTwatygtą Gerlich, a następnie wstał jeszcze 
p- Czarliński i zarzucił ministrowi, że przemó- 
wienie jego było agitacyjnem i pozbawionem 
berzatronnej objektywności. 


KRONIKA. 


Kraków, 11 maja. 


Koniec roku szkolnego w miejskich szkołach 
przemysłowych. W niedzielę dnia 16 maja b. r. 
o godzinie 10 przed południem odhędzie się w szko- 
łach przemysłowych uzupełniających: na Smoleń. 
sku, na Kleparzu, w Ogrodzie angielskim, na Daj- 
worze, na Kazimierzu, oraz W Zakładzie ks. Siema- 
szki na Kleparzu, uroczyste zakończenie roku szkol- 
nego, połączone z wystawą wypracowań piśmiennych 
i rysunków. Magistrat zawiadamia o tem majstrów 
wszelkich rzemiosł i wzywa o jak najliczniejsze 
przybycie do szkół powyższych w celn przekonania 
się o postępie uczniów w naukach. Nabożeństwo 
dziękczynne na zakończenie roku szkolnego odbędzie 
się tegoż dnia o godzinie 9 rano w kościele kięży 
Pijarów. 

Festyn w parku krakowskim. W dniu 27 b, m. 
odbędzie się w parku krakowskim wielki festyn, 
którego dochód przeznaczony jest na korzyść To- 
warzystwa dobroczynności, oraz na korzyść Domu 
pracy na Kazimierzu. Komitet pod przewodnictwem 
pani delegatowej Laskowskiej dokłada wszelkich 
starań , aby festyn postawić w rzędzie pierwszych 
zabaw nadchodzącego lata. Oprócz koncertn, ko- 
szów Bzezęścia, ogni BztuczBych i tysiąca innych 
rozrywek, stanowić będą great attraction festynu 
żywe obrazy, urządzane ze współudziałem artystów 
teatru letniego, Podczas żywych obrazów, pomysłu 
dyrektora teatru p. Reckiego, śpiewać będzie chór, 
w dwóch obrazach zaś wykonane zostaną tańce 
układn znanego baletmistrza warszawskiego, Zuber- 
biera. Dodać należy, że żywe obrazy przedstawio- 
ne będą na wolnem powietrzu. 

Wykaz ruchu chorych w szpitalu ów. Łazarza 
w Krakowie w miesiącu kwietniu: Dnia 31 mar- 
ca pozostało mężczyzn 337, kobiet 412, razem 
749. W miesiącn kwietniu przybyło: mężczyzn 299, 
kobiet 389, razem 688. Leczono w kwietniu: męż: 
czyzn 636, kobiet 801, razem 1437. Z tych wy- 
szło: mężczyzn 293, kobiet 411, razem 704. 
Umarło: mężczyzn 47, kobiet 41, razem 88. Po- 
zostało dnia 30 kwietnia: mężczyzn 296, kobiet 


Zajęcie Larissy. 

Z powodu trudności komunikacyjnych kore- 
spondencye — z wyjątkiem telegraficznych — 
nadchodzą z grecko-tureckiego placu boju bar- 
dzo póżno, tak że dzienniki, które wysłały na- 
wet swoich korespondentów na plac boju, teraz 
dopiero umieszczają ich sprawozdania, sięgające 
końca ubiegłego miesiąca. 

W jednem z takich sprawozdań, pisanem dla 
Fremdenblattu, znajdujemy następujące szeze- 
góły, odnoszące się do ostatnich dni przed 
wkroczeniem Turków do Larissy po zwycięstwie 
pod Mati. 

Od samego początku operacyj — pisze kore- 
spondent wspomnianego dziennika — trzymano 
ludność Larissy w zupełnej nieświadomości rze- 
gagmistego stauu rzeczy, tak zapomocą ustnie 
rożsiewanych pogłosek, jakoteż przez fałszywe 
wieści, rozszerzane przez rewolucyjny dziennik 
ateński ÆEmbros (Naprzód). Po każdej walce 
fabrykowane wiatlomości o zwycięstwach gre- 
ckich, a pobitym i uciekającym żołnierzom nie 
pozwalano wchodzić do miasta, aby jego mie- 
szkańcy nie poznali rozpaczliwege położenia ar- 
mii. Do 28 kwietnia panowało przekonanie, że 
Grecy idą naprzód. Nad wieczorem dopiero na- 
deszła wiadomość o klęsce, a zarazem dowie- 
dziano się, że następca tronu, wraz ze sztabem, 
po cichu opuścił miasto. Przed mieszkańcami 
do ostatniej chwili ukrywano prawdę, tak że 
przy wynikłej następnie panice ludność, ucie- 
kając, miała czas zabrać ze sobą tylko najnie- 
zbędniejsze rzeczy, zostawiając na los szczęścia 
swe domy i mieszkania niezamknięte. 

Podezas odwrotu piechoty, zawiązał się mię- 
dzy nią a uciekającym pułkiem kawaleryi, któ- 
rą wzięto za turecką, bój zażarty, w którym 
zginęło i było rannych wielu ludzi. Uciekająca 
piechota wpakowała się na dworzec, gdzie sta- 
ły poriągi, przygotowane dla odjazdu ludności 
cywilnej. Wtedy przyszło do strasznych scen: 
ochotnicy zajęli pierwsi wagony i nikomu nie 
chcieli ustąpić; przyszło do strzelaniny, której 
ofiarą padło kilkunastu żołnierzy, oprócz pewitej 
kobiety z dwojgiem dzieci Widząc, eo się dzie- 
je, ludność cywilna rzuciła się do ucieczki w 
dzikim popłochu, w mieście zaś poczęli rabo- 
wać maruderzy i ochotnicy, podpalając je ró- 
wnocześnie na kilku punktach. Pozostała na 
miejscu ludność mahometańska i żydowska po- 
chwyciła za broń, porzuconą przez uciekających 
żołnierzy i stanęła w obronie swych domów i 
sklepów, przyczem znów nie brakło zabitych i 
rannych. Generalny prokurator rozkazał wypu- 
ścić wszystkich więźniów, w liczbie 40), aby 
wzięli udział w obronie (!) miasta. Ci obrońcy, 
dawszy kilka strzałów w powietrze, zaczęli tak- 
że potem rabować mienie mieszkańców. 

Jaka panika panowała wśród greckiego woj- 
ska, dowodzą np. takie fakty: działa zostawiono 
na oszańcowaniach nabite, nikt nie pomyślał o 
wyjęciu z nich zamków, nie przerwano li- 
nii telegraficznej do Tyrnavos, na rynku stały 
pełne wozy amunieyjne, wielkie zapasy 
siana i owsa leżały nietknięte, po wszystkich 
ulicach leżało mnóstwo porzuconych karabinów, 
szabel, bagnetów i t. d. Wedle zeznań mieszkań- 
ców, od trzech dni armia grecka była w zupeł- 
nen: rozprzężeniu: wielu oficerów uciekło, a 
ochotnicy, zrabdwawszy ubrania cywilne po 
sklepach, uciekali całemi masami w tem prze- 
braniu. 

Od poczatku wojny ludność mahometańska i 
żydowska Larissy wystawioną była na najgor- 
sze obejście się ze strony żołnierzy i oficerów 
greckich, nie też dziwnego, że przyjęła wkra- 
czających Turków radośnie i ze łzami w oczach. 


Wojna grecko-turecka. 


Fe Przegląd polityczny. 
Grecya kończy na tem, od czego mogła za- lą SM 

eząć swą akcyę przed wojną: przyjmuje 
interwencyę mocarstw, celem zawarcia 
pokoju z Turcyą. Wychodzi więc Grecya z woj- 
ny upokorzona niesłychanie; cała akeya Vassosa 
na Krecie, wszystkie porywy w Tessalii i Epi-' 


Kraków, 12 maja. 

Warszawski korespondent Nowoje Wremia pi-|349, razem 645. 
sze w ostatniej swej korespondencyi: Tutejszy| W szpitalu św. Ludwika: Dzieci chore: Dnia 31 
ogół czytający żywo zajmuje się wychodzącemi!marca pozostało chłopców 49, dziewcząt 38, razem 


Kraków, 13 maja 1897. 


87, W miesiącu kwietniu przybyło: chłopców 39, 
dziewcząt 36, razem 75. Leczono w kwietniu; 
chłopców 88, dziewcząt 74, razem 162. Z tych 
wyszło: chłopców 34, dziewcząt 22, razem 56. 
Umarło : chłopców 8, dziewcząt 8, razem 16. Po- 
zostało dnia 30 kwietnia: chłopców 46, dziewcząt 
44, razem 90. 

Oferty na budowę szkoły polskiej w Biały. 
Przypominamy, że w dniu 17 b. m., w poniedzia- 
łek, o godz. 12 w południe upływa termin skła- 
dania ofert na budowę gmachu szkoły polskiej w 
Biały, Plany i kosztorysy przeglądać można w biu: 
rze zarządu Tow. „Szkoły ludowej“, Pijarska 1. 2 
w Krakowie. 

Zjazd koleżeński. Słuchacze byłego instytutu te 
chnicznego krakowskiego, którzy w r. 1872 stu- 
dya pokończyli, urządzają 27 czerwca r. b. zjazd 
w Krakowie. 

Uprasza się wszystkich pp. kolegów, by zechcieli 
łaskawie zgłosić się do wzięcia udziałn w tej uro- 
czystości niemniej o możliwe wskazanie adresów 
kolegów znajdujących się poza granicami monarchii. 
Program uroczystości ogłosi komitet w swoim 
czasie. 

Kraków: J. Kozłowski, Stachowskiego 93. F. J. 
Gajewski, Kopernika 36. 

Przeniesienia na kolei państwowej. Włodzi- 
mierz Hordyński, asystent, przeniesiony z Krakowa 
do Stanisławowa; Władysław Surmiński, adjunkt, 
ze Stanisławowa do Krakowa; Saul Lanterstein, 
asystent, z Lincu do Stanisławowa; Józef Swier- 
czyński, asystent, z Krakowa do Stanisławowa. 

W Towarzystwie biblioteki słuchaczów prawa 
uniw. Jag. wygłosi we czwartek 13 b. m. o godz. 
( wieczór p. Edmund Wechsler odczyt na temat: 
„O znaczeniu socyalno politycznem braku pracy“. 
Qzłonkom biblioteki przysługuje prawo wprowadze- 
nia gości, 

Pierwszy ziot Sokołów w Wadowicach z o- 
kręgu krakowskiego odbędzie się w dniach 6 i 7 
czerwca b. r. Wadowice, jedno z najnowszych miast 
uaszego kraju, czyni przygotowania, aby zjazd 
ten wypadł najświetniej. Do tego przyczynia się 
program Wydziału okręgowego. W dniu 5 czerwca 
b. r. wieczornemi pociągami przyjazd drużyn soko- 
lich, rozprowadzenie po kwaterach. W dniu 6 czer- 
wca o godz. 7 rano próba ćwiczeń na boisku w 
prześlicznem miejscu, gdzie doliną Skawy zabawią 
oko prześliczue widoki górskie i Babiej góry, ma 
jestatycznie występującej. O godz. 8 msza św. Na- 
stępnie zwiedzanie miasta. Po połudoiu o 3 godz. 
zebranie na boisku, a o 4 w niedzielę i poniedzia- 
łek ćwiczenia pnbliczne Sokołów. Wieczorem w nie- 
dzielę festyn ogrodowy w połączeniu z loteryą fan 
tową, jako zabawa ludowa. Będzie to pierwszy fe- 
styn ogrodowy w Wadowicach. Loterya fantowa 
dobrze się zapowiada, Panie nasze i z okolicy z pra 
wdziwem entnzyazmem zajmują się urządzeniem tej 
zabawy, a dary już napływają, kosztowne i ładne 
i stanowić będą godaą pamiątkę zlotu. W ponie 
działek o 9 rano wyruszą umnndurowan: ezłonko 
wie w uroczystym pochodzie z boiska przez naj- 
piękniejszą ulicę i na rynku złożą hołd miastu. 
Wieczorem przedstawienie nroczyste, a następnie 
zebranie towarzyskio w górnych salach gmachu So- 
koła. Komisya kwaterunkowa rozporządza kwate- 
rami zbiorowemi i osobnemi, a ochoczość i chęć, z 
jakiemi tutejsi obywatele występują w udzielanin 
swych prywatnych mieszkań, napawa radością ser- 
ce każdego Sokoła. Nie zapomniano także i o czę- 
ści gastronomicznej i osobna w tym celu komisya 
pracuje. To też każdy z uczestników może być 
przekonany, że nie znajdzie powodu do żadnych 
utyskiwań. 

Sam zlot zapowiada się świetnie, Kraków dostar- 
czy 150 ćwiczących Sokołów, a pojedyńcze gnia 
zda okręgowe prześcigają się co do liczby uczestni- 
ków Zjazdu. Komisya mundurowa Towarzystwa w 
Wadowicach ma trudne zadanie w wysyłaniu dru- 
hom i gniazdom ubiorów sokolich, jednak wywią- 
zuje się z niego ku ogólnemu zadowoleniu. 

W sprawie Stojałowskiego. Dzienniki lwowskie 
donoszą: Ks. Stojałowski, bawiący w Czarzy na Wẹ- 
grzech, starał Bię od niejakiego czasu o list żela- 
zny, zabezpieczający przed aresztowaniem , obiecu- 
jąc, że gdy go dostanie, stawi się bezzwłocznie na 
wezwanie sądu wadowickiego. Otóż, jak donoszą z 
Wiednia, miał taki list wystawić w tych dniach 
Stojałowskiemu minister sprawiedliwości hr. Głleis- 
pach, 

Jak nam dziś z Wiednia telegraficznie donoszą, 
zjechał już ks. Stojałowski dziś rano do Wiednia. 

Wyrok w procesie samborskim o prawybory 
z kuryi V w Stryju. Z 26 oskarżonych skazano 
tylko Merklingera ($. 81) na 6 tygodni, Stamera 
na 2 tygodnie, Husaka na 6 tygodni ciężkiego wię- 
zienia, Denkiewicza ($. 283) na 5 dni, Wołoszyń- 
skiego tak samo, Maryniaka ($. 284), Dręgiewicza 

dwóch innych tak samo. Resztę uwolniono od za- 
rzacanych im zbrodni i przestępstw. 

Zatwierdzenie seminaryum prywatnego. Mini- 
ster oświaty reskryptem z dnia 7 kwietnia b. r. 
zatwierdził statut i plam nauki prywatnego semina- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie, utrzy 
mywanego przez pp. Zuzannę Grusiewiczównę i Zo- 
fię Strzałkowską. 

Konferencya teatralna, w sprawie teatru pro- 
wincyonalnego, zwołana przez Wydział krajowy, 
odbyła się w tych dniach. Rozprawy były bardzo 
ożywione; zabierali głos pp. Krechowiecki, Ban- 
drowski, Romanowicz, Żelazowski, Myszkowski, Ja- 
worski i Antoniewicz. Uznano, że dobry teatr pro- 
wincyonalny, przy 150 ledwo przedstawieniach ro- 
cznie, wymaga 5000 złr. na jazdę po kraju, £000 
złr. na bibliotekę, garderobę i dekoracye, a nadto 
36.000 złr. na gaże trupy, złożonej z 40 osób, 
jak inni znów proponowali z osób 52. Otóż da ta- 
kiego teatru prowincyonalnego kraj musiałby do. 
płacać 35.000 złr. rocznie. W dalszej dyskusyi 
wygłoszono zdanie, iż 12.000 złr. rocznie wystar- 
czy. Zgodzono się jednomyślnie na to, że gaże 
aktorów prowincyonalnych muszą być podwyższo- 
ne. Mówiono także o tem, iż teatr prowineyonalny 
powinienby być filią teatru lwowskiego. Ostatecznie 
obrady konferencyjne nie zostały ukończone; za 
dwa tygodnie zbierze się ona ponownie, 

Kobieta reprezentantem nauczycielstwa. Przed 
kilkunastu dniami ogłosiła Rada szkolna krajowa 
zatwierdzenie pani Wincentyny Longchamps na re- 
prezentantkę zawodn nauczycielskiego w Radzie 
szkolnej okręgowej dla miasta Lwowa. Przeciw te- 
mu zatwierdzeniu wyboru wnieśli nanczyciele szkół 
Indowych lwowskich, za pośrednictwem Rady szkol- 
nej okręgowej rekurs do ministerstwa oświaty. Re- 
kurenci sformułowali swe zarzuty w czterech pun- 
ktach: 1) Ustawa i rozporządzenie min. z 8 ma, 
ja 1872 w $ 8 mówi wyraźnie o reprezentancie. 


z których „jednego* wysyła nauczycielstwo ze swe 
go grona, jest tu tedy mowa o mężczyźnie, a nie 
kobiecie. 2) Ponieważ wedle ust. z 28 maja 1868 
Rada szkolna jest władzą nadzorczą, złożoną z re- 
prezentantów duchowieństwa, szkolaictwa, Rady po- 
wiatowej, a do tych ciał kobiety nie mają dotąd 
prawa obieralności, więc analogicznie nie mogą być 
także do Rady szkolnej wybrane, 3) Ponieważ ko- 
bieta z powodów naturalnych może być często i 
długo powstrzymywana od wypełniania wszelkich 
funkcyj służbowych, przeto przez ten czas stan 
nauczycielski byłby pozbawiony swego przedstawi- 
ciela i rzecznika w Radzie szkolnej. W stosunkach 
lwowskich zachodzi prócz tego ten wypadek, że 
wobec precedensu wyboru p, Longchamps, nauczy- 
ciele nigdyby nie mogli wybrać swego przedstawi- 
ciela. Szkoły bowiem żeńskie są już zdawna zor- 
ganizowane jako 6-klasowe, mają o jednę trzecią 
więcej nauczycielek, niż 4 klasowe szkoły męskie 
nauczycieli, przewagą tedy głosów, nauczycielki nie 
dopuściłyby nigdy nauczyciela do Rady szkolnej, 
4) Ostatni wreszcie zarznt podnosi, iż między gło- 
sami, oddanymi na panią Longchamps pochodziły 4 
od nauczycielek prywatnych, a 7 od nauczycielek 
robót ręcznych, do głosowania nieuprawnionych, i 
w ten sposób uzyskała p. L. większość dwóch gło. 
sów przeciw p. Parasiewiczowi. Rekurs podpisali 
prawie wszyscy nauczyciele szkół ludowych miej- 
skich. Ciekawem jest, jakie orzeczenie wyda mini- 
sterstwo. 

Towarzystwo politechniczne iwowskie obrado- 
wało nad sprawą poparcia petycyi, wniesionej do 
Rady państwa i rządu przez Towarzystwo budo- 
wniczych Królestwa czeskiego w Pradze. Petycya 
ta żąda ustawowego uregulowania spraw budowni- 
czych, a w szczególności zapobieżenia nadużyciom, 
wypływającym z dopuszezania do kierownictwa bu- 
dowami ludzi niefachowych. W tym celu żąda pe- 
tycya: 1) Zakazu wydawanis kart przemysłowych 
ludziom niefachowym. 2) Zwraca uwagę władz, iż 
już w myśl ustawy z 24 grudnia 1898, przekra- 
czający w tym względzie istniejące przepisy ulega- 
ją ostrym karom. Referował inżynier p. Lipczyński 
i wniósł poparcie petycyi, co uchwalono jednogło- 
śnie. 

Na wniosek prezesa Towarz. p. Goltentala u- 
chwalono nadto w piśmie, wystosowanem do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, wyrazić życzenie, by 
w tak ważnej sprawie, obchodzącej techników mo- 
narchii, nie decydowano o niej przed zwołaniem 
specyalnej ankiety, złożonej z przedstawicieli wazy- 
stkich działów technicznych. Nadto polecono spe- 
cyalnie wybranej komisyi opracowanie materyałów 
dla przyszłego delegata do owej ankiety. 

Jubileusz. Rocznica 25 letnia pracy profesorskiej 
w uniwersytecie lwowskim dr. Bronisława Radzi- 
szewskiego przypada 26 czerwca b. r. Dr. 
Radziszewski jest profesorem chemii i kierownikiem 
zakładu chemicznego wszecbnicy lwowskiej, nadto 
duszą Towarzystwa przyrodników polskich im Ko- 
pernika i redakcyi czasopisma Kosmos. 

Dom podrzutków ma powstać we Lwowie. Ce- 
lem zebrania potrzebnych na ten cel funduszów 
wydał komitet, zarządzający Towarzystwem Dzie- 
ciątka Jezus we Lwowie odezwę, w której prosi 
o nadsyłanie bodaj najskromniejszych datków pod 
adresem przewodniczącej komitetu, ks, Władysła- 
wowej Sapieżyny we Lwowie przy ulicy Koperni- 
ka, albo kaiędza Jana Goraxdowskiego w parafli 
ów. Mikołaja. 

Procesy wyborcze. Trybunał zwykły, sądzacy 
sprawę o rozruchy wyborcze w Stryju, na razie 
uwolnił czterech oskarżonych: Stanisława Ma- 
reckiego, Michała Borysławskiego, Jędrzeja Nasien- 
nika i Jana Bleima, Trzej pierwsi, dotąd uwięzie- 
ni, zostali natychmiast wypuszczeni na wolną stopę. 
Co do reszty oskarżonych wyrok zapadnie dzisiaj, 

Proces © obrazę czci. Wozoraj rano o godz. 
9 przed lwowskim sądem przysięgłych miał się roz- 
począć proces redaktora Humorysty p. Stanisława 
Brandowskiego, oskarżonego o obrazę czci, przez 
p. Ludwika Hellera, dyrektora teatru Skarbkow- 
skiego we Lwowie, — został jednakowoż odrocto- 
ny na godz. 3'/ po południu. Stało się to z po- 
wodu nieukończenia przez trybnnał innej sprawy 
z dnia poprzedniego. Przed sąd stawili się oskar- 
życieł p. Ludwik Heller w towarzystwie obrońcy 
dra Edw. Liliena, oskarżony p. Stan. Brandowski 
z obrońcą drem Sumperem, oraz świadkowie pp. 
dr. Bandrowski, współdyrektor teatru Skarbkow- 
skiego; pp. Myszkowski i Wostrowski, artyści tea- 
trn; p. Abler, dziennikarz; p. Orzelski, b. artysta 
opery lwowskiej i jego brat; wreszcie służący 
teatralny. Po skompletowaniu listy sędziów przy- 
sięgłych sąd zawiadomił strony i świadków, że 
sprawa nie rozpocznie się zaraz i że wswyscy mają 
się stawić de sądu po południn. O wyroku w tej 
sprawie doniesiemy. / 1 

Dr. Czaczott, znany psychiatra i kierownik szpi- 
tala dia obłąkanych w Petersburgu , o mało nie 
przypłacił życiem swej pracy zawodowej, Podczas 
wizyty w szpitalu jeden z pacyentów rzucił się na 
niego i ostrem narzędziem zadał mu ranę w szyję. 
Służba natychmiast ubezwładniła szaleńca. Po opa- 
trzeniu rany, dr. Czeczot zajął się natychmiast swo” 
jemi zwykłemi obowiązkami, Wypadek ten zrobił 
wielkie wrażenie i wywołał żywe objawy współ- 
czneia ze strony lekarzy i uczonych petersburskich, 
pośród których dr, Czeczott cieszy się uznaniem i 
gorącą sympatyą, 

Ofiara katastrofy w Paryżu. Kapłan Polak, 
znający osobiście matkę Adelajdę Ginonx, przełoże- 
ną zgrmadzenia sióstr św. Wincentego 4 Paulo w 
Paryżu, jedną z ofiar strasznej katastrofy przy uli- 
cy Jean Goujon, ogłasza: 

Š. p. matka Giaoux była urodzoną z matki Pol- 
ki, Eweliny Kochanowskiej, córki emigranta po r. 
1830. Wspomniana Ewelina Kochanowska , poślu- 
biwszy architekta francuskiego , p. Ginoux, miała 
cztery córki, z których najstarsza, Adelajde, wstą- 
piła do zgromadzenia sióstr miłosierdzia i była 
znaną Z wielkiej pobożności oraz pomocy, niesionej 
chorym i ubogim. S, P. matka Ginonx wcale do- 
brze po polsku mówiła i z bratem swym  ciote- 
cznym, ka. Józefem Kochanowskim , kapłanem w 
Galicyi, utrzymywała stałe stosunki listowne. 

Groźny pożar nawiedził dnia 3 maja wieś Gie- 
BZGZAWĘ w pow. trembowelskim. Podczas strasznej 
burzy spaliło się więcej niż 80 gospodarstw, « 
około 210 oddzielnych zabudowań. Do szerzenia 
się pożaru przyczyniła się posucha, Szlrodę liczą na 
70.000 złr. W ciągu półtorej godziny znaczna po- 
lowa wsi leżała w zgliszczach, ogień zresztą tlił 
się jeszcze przez dwa dni. W pierwszej chwili ra- 
tunku nie było prawie żadnego, większość ladzi 
albo robiła w polu, albo też rozjechała się do 
Tarnopola i Chorostkowa. Siedmnastu pogorzelców 


Kraków, 13 maja 1897. 


było asakurowanych w „Dniestrze*, a 20 w kra- 
kowskiem i innych towarzystwach. Strata pozosta- 
łych jest niepowetowana. 

Więżniowie przy regulacyi rzek. Dnia 10 b. m. 


odeszła z zakładu karnego w Stanisławowie partya, 
złożona z 106 więźniów, do okolic Starego Miasta, 


gdzie będzie zajętą przez całe lato, aż do późnej 


jesieni, robotami ziemnemi około regulacyi górnego 
Więźniowie mieszkać będą tam w bara- 
kach, na ten cel nmyślnie zbudowanych, a żywie- 
nie ich odhywać się będzie we własnym zarzą- 


Dniestru. 


dzie. 

Encyklopedya Macierzy polskiej. Wiadomo, że 
Macierz polska przystąpiła do wydawnictwa Eacy- 
klopedyi, któraby zawierała zebrane krótko, a p0- 
dane przystępnie wiadomości, potrzebne dla coraz 
bardziej rozszerzających się kół czytelników tak z 
Indu, jak ze średniej Inteligencyi. Obecnie prace 
nad tem wydawnictwem postąpiły jnż do tego sto- 
pnia, iż dwa arknsze Encyklopedyi są już wydru 
kowane, a kilka następnych w druku. | Wydawnie- 
two hędzie w lecie gotowe, A w jesieni znajdzie 
się na półkach księgarskich. Obejmować będzie o 
koło 1000 stron drnkn, a kosztować zaledwie po 
1 złr. za egzemplarz. Już obecnie zainteresowanie 
się wydawnictwem w kołach, dla których jest prze- 
znaczone, jest wielkie. Wydawnictwo będzie można 
nabywać tylko w całości, 

Sktadki na szkołę polską w Kurytybie. P. Wil- 
helm Pohl, wicekonsul austro-węgierski oświadczył, 
iż będzie zbierać składki na szkołę pelską i z od: 
bioru kwitować, zebrane zaś pieniądze będzie loko- 
wał w bezpieeznem miejsen. Z radością donosi o 
tym zamiarze Gaz. handlowo-geograficzna i ma 
nadzieję, że obecnie składki popłyną raźniej, gdyż 
w ten sposób odpada najważniejsza przeszkoda, ja 
ką była wzajemna nienfuość, panująca wśród Pola- 
ków w Kurytybie. Adres: Viceconsnl Wilhelm Pohl 
Curitiba Parana Brazil. 

Zamach na cylinder. W niezwykły sposób pra- 
gnie upamiętnić jubileusz królowej Wiktory! lon- 
dyński Times. W jednym z ostatnich numerów pi- 
sze: „Codziennie tysiące wspaniałych projektów 
wnoszonych jest w prasie kn uczczenin jabileuszn 
królowej. My wystąpimy z bardzo skromnym, któ- 
ry jednak upamiętniłby tę uroczystość po wsze cza- 
ay i sada? jej rozgłos niezrównany, Ww roku tym 
przypada stnletni jubileusz cylindra. Niechże stanie 
się zarazem rocznicą jego zagłady. Uświęćmy dłu- 
gie rządy naszej królowej przez obalenie tej wstrę- 
tnej, śmiesznej i niezdrowej rury... Przyszłe poko- 
lenia błogosławić nas za to będą, a co ważniejsza, 
my sami błogosławić hędziemy siebie... Oby wiek 
nasz, który już zniósł tyle pęt niewolnictwa , za- 
kończył się tem najwyższem wyzwoleniem !... Na- 
rodowa petycya, wystosowana w tym duchu do 
księcia Walii, przyczyniłaby się do urzeczywistnie: 
nia tego marzenia.“ Podpisano Grachus, — Grachus 
pełen jest złndzeń: ideału swego nie doścignie. 
Jubilensz królowej Wiktoryi przehrzmi, królowa 
zejdzie do grobu, a cylinder wciąż jeszcze szpecić 
będzie męskie głowy... | 

Fortepianista i milionerka. Amerykańskie dzien 
niki opowiadają wielce romantyczną historyę ; bo- 
hat«ram jej jest mnzyk wiedeński Maurycy Rosen- 
tlsl który, dzięki swej sztuce, zawinął szezęśliwie 
do portu małżeńskiego. Koncertowa? on z wielkiem 
powodzeniem w Stanach Zjednoczonych, gdy po paru 
tryamfalnych wieczorach, w Chicago zapadł na tyfus. 
Lekar zwątpili o jego życiu, właścic'el hoteln sgu- 
kał dozorczyni, gdy zgłosiła się młoda i piękna 
panienka, ł z wiełkiem zaparciem pielęgnowała cho- 
rego przez kilka tygodni. Dzięki jej staraniom głó- 
wnie, wrócił do Zdrowia 1.. dozorczyni ofiarował 
serce i rękę. Wtedy dopiero wyszło na jaw, że 
jest ona milionową sierotą i że, zakochawszy się 
w artyście z estrsdy, na wieść o jego chorobie 
przybyła do jego łoża i wyrwała go ze szponów 
Śmierci. Romantyczna historya skończyła się Ślu- 
bem , jeśli notabene cała ta przygoda nie jest re- 
porterskim wymysłem. 


Ze stowarzyszeń. 

= W „Zjednoczeniu“, Stowarzyszeniu kształcą: 
cej się młodzieży postępowej, wygłosi p. W. Z. w 
piątek 14 b. m. o godz. 7 wieczorem odczyt pod 
tytułem: „Z życia akademickiej młodzieży w Kra- 
kowie*. 

— Doroczne walne zgromadzenie członków I. 
krakowskiego Koła Tew. „Szkoły ludowej“ odbę- 
dzie się w piątek 14 b. m. o godz. 6 po południu 
w sali Rady miasta. Zarząd Koła uprasza Szan. 
członków o liczne zebranie się, gdyż tylko przez 
zainteresowanie się wszystkich członków sprawami 
Koła, może ono nieść skuteczną pomoc doniosły m 
zadaniom Tow. „Szkoły ludowej*. 

Kazsimiere Bartoszewicz, przewodniczący. Dr. 
Jan Szaflarski, sekretarz. 

= Galicyjskie Towarzystwo muzyczne odbyło 
w niedzielę we Lwowie doroczne walne zgromadze- 
nie ze zuacCznym udziałem panów i pań, do niego 
należących. Tych ostatnich było nawet więcej. 
Obrady otworzył zastępea prezesa, wiceprezydent 
magistratu Romanowski, który garące słowa wspu 
mnienia poświęcił 6. p. prezesowi Janowi Czaykow- 
skiemu i $. p. Wszelaczyńskiemu, zmarłym WAR 
gu ostatniego roku. Sprawozdanie zaznacza ciągły 
postęp artystyczny. Produkcye Towarzystwa, oraz 
urządzane jego staraniem występy i EA 
artystów, jak pp. Griinfelda, Śliwińskiego , Arklo- 
wej i Abendrotówny, ohudziły powszechne zainte- 
resowanie. Wydział pozyskał dla szkoły wizy ka 
komite siły nauczycielskie: prof. Melcera, Neubau- 
sera i Sladka. Biblioteka wzrosła o0 kilkaset to- 
mów. Sprawozdanie kasowe wykazuje 31.994 złr. 
d'chodów i tyleż rozchodu. Po uchwaleniu absolu 
toryum staremu wydziałowi, wybrano nowy. Pre- 
zesem wybrano ks. Andrzeja Lubomirskiego, wice” 
prezesem prof. Ernesta Tilla, do wydziału zaś do 
datkowo pp. Ignacego Romanowskiego , Augusta 
Łosia, Karola Porszyńskiego i Krupkę. Pozostali 
nadal w wydziale pp. Andrzejowski , prof. Kadyj, 
dr. Kulczycki, dr. Majewski, prezydent Małachow- 
ski, prof. Siemiradzki, Kazimierz Skrzyński i Thot. 


P. Romanowskiemu przy sposobności ustąpienia z 
wiceprezesury wyrażono serdeczne podziękowanie 


za dzielpą pracę. 


Mianowania w armii. W stan spoczynku prze- 
niesiony został pułkownik Leopold Marzik, naczel- 
nik magazynu artyleryi w Krakowie. W jego miej- 
sce mianowany Antoni Nikel, naczelnik magazynu 
w Gracu. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego namiestnictwa, Maryana Kamińskiego 
ze Lwowa do Rohatyna. 


Składki. Uczniowie V] klasy gimnazyum św. Ja: 
cka złożyli dla Tow. „Szkeły ludowej* kwotę 1 
złr. 86 ct., zehrańą na imieninach kolegi J. 

Na rzecz krakowskiego Tow. „Oświaty ludo- 
wej“ wpłynęły w marcu b.r. następujące wkład- 
ki i dary: 

Po 50 złr.: JE. ks. arcybiskup Morawski i Wy- 
dział Rady powiatowej w Żywcu. 

Po 25 złr.: Wydział Rady powiatowej w Brze- 
skn i Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemua po- 
moc“ w Makowie. 

Po 20 złr.: N. N. właśc, dóbr z Podola (dar) i 
Stefan hr. Zamoyski właśc. dóbr z Wysocka. 

Po 10 złr.: Towarzystwo zaliczkowe w Krzeszo- 
wicach, Franciszek hr. Mycielski właśc. dóbr z Wi- 
śniowy, Wydział Rady pow. w Nowymtargu, dr. 
Stanisław Larysz Niedzielski właśc. dóbr ze Śledzie- 


jowic, Wydział Rady pow. w Nisku, Antoni hr. 


Potocki z Olszy. 

7 złr.: |. Jawornicki kupiec z Krakowa (5 złr. 
na umniejszenie deficytu). 

Po 5 złr.: Prof. dr. Kleczyński (dar na zmniej- 
szenie deficytu), Witołd Bochenek z Krakowa, Mie- 


czysław Szybalski radca sądu w Krakowie, prof. 
dr. Janczewski z Krakowa, Marya Dadlezowa z Kra- 
kowa (na zmniejszenie deficytu), Wydział Rady pow. 
w Łańcucie, ks. W, Pawlikowski proboszcz z Ja- 


worznia, I, Czynciel z Krakowa, G. Romer właśc. 


dóbr z Zabełcza, I. Krzemień z Pisarzowie, ks. bi- 
skup sufragan Glazer z Przemyśla, Maryan Matnla 


z Krakowa. 

Po 4 złr.: Prof. dr. Korczyński i prof. dr. Jor- 
dan z Krakowa. 

Po 3 złr.: S. Śmiałowski właśc. dóbr z Witko- 
wic, ks. arcybiskup Issakowicz ze Lwowa, ks. Fr. 
Wąsik z Jeleśni, dr. L. Wiszniewski z Krakowa, 
ks. L. Chmiełowski dziekan ze Szaflar, L. Niewia- 
domska z Krakowa, ks. Fr. Kabl proboszcz z Grę- 
boszowa, ks. J. Kolbusz z Żywca. (C. d. n.) 


Repertoar teatru krakowski ago, 


We czwartek 13 maja: „Zbuntowana“ (Die 
Kameraden), komedya w 3 aktach Ludwika Ful- 
dy (po raz drugi). 

W piątek 14 maja: „Słowo honoru“ (Ein 
Ehrenwort), sztnka w 4 aktach Ottona Ebrich 
Hartlebena (po raz drugi) 

W sobotę 15 maja: „Czarodziej z nad Nilu“, 
opera komiczna w 3 aktach H., Smitha, muzyka 
Wiktora Herberta. 

W niedzielę 16 maja: „Czarodziej z nad 
Nilu“, opera komiczna w 3 aktach II. Smitha, mu» 
zyka Wiktora Ilerberta, 


E rl 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.) 
Kraków, 12 maja. 


NOWA REFORMA. 


dawanej przez Gebethnera i Wolffa „Biblioteczce 
illnstrowanej* pod ogólnym tytnłem „Dwie modli- 
twy“. Elegancki tomik ozdobił rysunkami A. Ka- 
miński, 

— „Cenzura teatralna u nas“, Broszura pod 
powyższym tytułem, pióra dra I, Suesgera, ma na 
celu wykazanie bezpodstawności i niewłaściwości 
istnienia ustawy 0 cenzurze teatralnej, datowanej 
jeszcze z dnia 25 listopada 1850 r, za ministerstwa 
Bacha. Broszura, napisana na podstawie dowiedzio- 
nych faktów, czyta Się zajmująco, a przytoczonych 
kilkanaście zdań, lub całych nawet nstępów z ró- 


Nr. 107. 


Wiedeń, 12 maja. Komisya, mająca na cełu|dnictwa mocarstw, lecz jest przygotowany na 


kontrolę nad długami państwowymi, ukonstytuo- | różne trudności, jakie obie strony czynić będą. 
wała się dzisiaj i wybrała posła Fuchsa prze- 
wodnieczącym, a członka Izby panów hr. Mon- 


Paryż, 12 maja. Większość dzienników wy- 
i raża przekonanie, że Turcya nie będzie stawiać 
tecuecoliego zastępcą przewodniczącego. przesadnych żądań przy zawarciu pokoju. — 

Gmunden, 12 maja. Przez kilka dni padał |W danym razie byłoby obowiązkiem Europy 
śnieg w górach Solnogrodzkich, następnie spadł | przeciw nim wystąpić. 
także śnieg w dolinach, wyrządzając wielkie 
szkody w zbożu i drzewach owocowych. 

Abazya, 2 maja. Rumuńska para królewska 
odjechała dzisiaj rano przez Rjekę do Buka- 
resztu. 


E 


Kursa telegr. na gletdzie wiedeńskiej | berlińskiej, 


żnych ntworów, skreślonych w rękopisie przez pu- Gdańsk, 12 maja. Wezoraj o godz. 11 przed ME. e. 
rytański, czerwony ołówek facliowego (?) referenta | południem odbył się uroczysty chrzest krążow-| Wiedeń, dnia 11 maja 1897. T +" 
starostwa lub policyi, wywołuje uśmiech połitowa- | nika, mającego zastąpić „Freyę*. Chrztu doko- | 
nia czytelnika. Cenznrze teatraluej w Anstryi nie|nała królowa wirtemberska, a mowę wygłosił | Zjednoczony dłag w papierach . .| 101) 95 
podlegają tylko teatry rządowe i dworskie w Wie-|ks. Henryk pruski, który powiedział mniej wię- | Zjednoczony dłag w srebrze . „ .| 101) 90 
dniu. cej co następuje: Austryacka renta złota . . . . .| 122) 65 
Z polecenia mego pana i monarchy i w imie- 4% austrysoka renta (marcowa) e al 10115 
A 3 niu dostojnej twej matki apaci pozdrawiam Mp: ua renta n + + = „| 122| 30 
cię, dzieło tylu pracowitych rąk. Wysoko postawio- | 4% węgierska renta koron. . - -| 99| 75 
Dział ekonomiczny. na AE A H A e rodu niemieckiego | Akoyo banka austro- węgierskiego .| 948| — 
$ e dk ~ przybyła tu, ażeby ci nadać imię. Imię to no-jAkoye kredytowe . . . . . . -|| 360| 75 
Krajowe powszechne akcyjne Towarzystwo | sjł już szlachetny okręt, którego lekka budowa| Londyn . . . . . . . . . .| 119] 55 
ubezpieczeń w Budapeszcie Przesyła nam na-|j wspaniała postać wzbudzała powszechny po-| llanknoty banka niem. za 100 m. . .| 58| 60 
stępujące sprostowanie Z powołaniem się na $|qziw na obcych morzach. Oby twoja załoga |30 marek . . . . . . . . .| 11) 72 
19 ustawy prasowej: — , wraz z tobą zdobywała równe honory. Niechaj |%0-frankówki za sztukę . . . . E 9152"; 
W. numerze 96 dziennika Nowa Reforma Bóg to dopuści ! llanknoty włoskie. . . . . . .| 4520 
z dnia 28 kwietnia b. r. UMlegzezonym został Następnie królowa ochrzciła okręt imieniem | Dukaty austryackie . . . . . .| 5] 65 


artykuł pod tytułem: „Nielegalne prowadzenie Freya“ rzyczem muzyka grała hymn naro- 
interesu asekuracyjnego* zawierający wiadomo- d AT weg á 


ści fałszywe, z twierdzeniami niezręcznie wy- 
myślonemi. . 

Mianowicie nie prawdą JeSt, jakoby Towarzy- 
stwo Vaterlandische allgemeine Versichernngs- 


Wiedeń, 12-50 maja. Rable 127-—, Cena naf- 
anA i „ły, 17:— Spirytus gotowy 1610. Żyto na 
W uroczystości wzięli udział admirałowie |wiosnę 6'11. Pazenica na wiosnę 7-24. Owies 
Knorr, Büchsel i Senden-Bibran, generalicya i| na wiosnę 5'64. 


naczelnicy władz. Wiedeń, 12-50 maja. 44 oblig. poż. krajow. 


wezoraj | dziś dzić 
Sk -_-| g. 10 w.jg. 6 ranojg. 2 pop. 
Qiśnieni ietrz san 
se do 0) t |7360mmj738 3 mm|737'2 mm 
Temperatura 


w stopniach Oelaiusza 
Kiernnek i moc wiatru 


(0-= olsza, 10 bura)” | NNW1j NEI 

Wilgotność względna 3 

___ (w _odsetkach) 51% | 87% | 79% 
tan nieba E IE aj 

0 pog., 10 zup. pochm. 10 | 10 10 


Sa 
TEATR. 


„Zbuntowana“ (Die Kameraden), 
aktach Ludwika F uldy 


P rzedstawiona wczoraj po raz pierwszy na naszej 
scenie sztuka autora dramatu „Raj utracony“ nie 
obudziła wielkiego zainteresowania pośród pnbliczno- 
ści. Aczkolwiek przeprowadzenie intrygi jest dosyć 
udatne (widz do ostatniej chwili nie spodziewa się 
takiego rozwiązania, jakie nastąpiło), „Zbnntowana* 
jest w wielu miejscach bardzo nudną. 

Budowniczy Karsten jest pasożytem, żyjącym z 
pracy swej Córki Gertrndy, która utrzymuje pen- 
syonat, W domn ich wynajmuje mieszkanie pani 
Tekla, żona kupca Hildebranda, od którego ucio- 
kła, bo ją... znudził. Odwiedza ją tam dr. Wulf, 
rozwiedziony Z ŻONĄ uwodziciel kobiet. Pan ten 
prawi pani Tekli wzniosłe słowa o „pokrewień- 
stwie dnsz* — o Życiu wspólnem im der Kame- 
radschaft, w gruncie Jednak rzeczy pragnie ją po- 
siąść za wszelką cenę, byle nie za cenę małżeń 
stwa. Za Żoną swą zjawia się tutaj także jej mąż, 
a gdy ta go przyjąć nie chce, zwraca uwagę na 
córkę Karstena Gertrudę, z którą w końcu się 
żeni. Zbuntowana Tekla pragnie wyjść za doktora 
Wulffa ; atoli ten przedstawia jej, że połączenie się 
węzłem małżeńskim byłoby zanadto banalnem za- 
kończeniem ich stosunku, który powinien być u- 
wieńczony zrzeczeniem się obopólnych praw. 

Autor chciał w nZbuntowanej* przedstawić tezę, 
że między dwojgiem Iudzi różnej płci, Kameraden- 
schaft w właściwem tego słowa znaczeniu istnieć 
nie może, bo prędzej, czy później serce i nerwy 
upomną się o swoje prawa i innego zażądają roz- 
wiązania stosunku. Dlaczego jednak autor każe 
w końcu rozejść się tej parze, złączonej z sobą 
„pokrewieństwem dusz“ — pozostaje niewytłóma- 
czonem, Z tego powodu staje się przeprowadzenie 
całago założenia chybionem , jak również cała ro- 
bota sceniczua utworu, wykonana na modłę niemie- 
cką i sosem niemieckim podlana. Przyznać jednak 
trzeba autorowi, iż dał nam kilka scen przepysz- 
nych i prawdziwie dowcipnych. 

Gra artystów była bardzo staranna. Pp. Mor- 
ska (Gertruda), Roman (Hildebrand) i Za wa d z- 
ki (dr. Wulff) odegrali swe role bardzo starannie. 
Pysznym był p. Kamiński, który rolę pasożyta 
Karstena wyposażył nadzwyczaj dobrze obmyślane- 
mi szczegółami. P. Krysińska, jako nauczyciel- 
ka w pensyonacie Gertrudy, okazała się doskouałą, 
jak zawsze, aktorką. P, Siemaszkowa (Tekla) 
przesadnego w niektórych scenach używała patosu. 

add 


komedya w 3 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Adama Szymańskiego trzy opowiadania, a 
mianowicie: „Dwie modiitwy*, „Srnl z Lnbarto- 
wa“ i „Maciej Maznr* ukazały się obecnie w wy- 


+1258 | +53 | 460,1 


Aciien- Gesellschaft operowało bez koncesyi, albo- 
wiem rozporządzenie ministerstwa |, 31.704/96 
wyrażnie zezwala na Operacye w dziale ubez- 
pieczeń od ognia, gradu 1 wypadków. Wiado- 
mem jest, że ad hoc w roku 1895 ustanowiony 
departament asekuracyjny, Czuwa nad przestrze- 
ganiem przepisów przez takowy wydanych, 
to tak dalece, że bez zatwierdzenia tegoż biura 
żadnych nawet druków wydawać nie wolno. 
Daiszą konsekwencją tejże Ścisłej kontroli jest, 
że wszelkie kombinacye ulegają zatwierdzeniu, 
temsamem też nie ma mowy o tem, jakoby 
Vaterländische uprawiała kombinacyę mieszaną 
ogniogradową, gdyż na to zezwoleniaby nie 
otrzymało, pominąwszy tę okoliczność, że samo 
Towarzystwo nie wdaje się w jnteresa hazar- 
dowe. Co do działu zaś życiowego, to dlatego 
dotychczas jeszcze Vaterländische go nie upra- 
wia, ponieważ jeszcze Koncesyj nie otrzymało. 
Regulamin asekuracyjQy wymaga w tym celu 
osobnych funduszów, nie mających nic wspól 
nego z innymi działami — należy nawet za- 
łożyć Towarzystwo uboczne osobny. Kroki w tym 
celu są w toku. Ażeby Zaś zadać kłam wręcz 
fałszywemu przedstawieniu Wiener Börse, Z8- 
znaczamy, że bilans roku 1896 jest niezwykle 
pomyślny. Kapitał zakładowy 1,000.000 złr. 
a. w. Do funduszu tego wydzielono w roku bie- 
żącym 385.927 złr, 72 ct. 

Główna agencya W Krakowie krajowego 
powszechnego akcyjnego Towarzystwa ubezpie- 
czeń (,Hazai-Vaterlimdische*) w Budapeszcie. 

Józef Damaski. 


Z targów zbożowych. —- Kraków, 11 maja. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7:25 
do 8:60. Pszenica węgierska od — — 
Żyto od 6-35 do 6-75. Żyto węgierskie od—— 
do —'—. Jęczmień od 5:65 do 6:30. Owies 
z opłatą akcyzową od %*— do 7:80. Groch od 
7:— do 10:—. Tatarka od 7— do 8—. Proso 
od 5'50 do 6-—. Fasola od 8-— do 12:—. Ja- 
gły od 11— do 13:—. Siano od —— do 2-80. 
Słoma od —'— do 1:80. Koniczyna na paszę 
od —— do 3—. Ziemniaki za bektolitr od. 
190 do 2—. Jaja za kopę od 1*— do 1:20. 
Masło za garniee od 3-— do 3:50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 80:—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do —-—, Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do —_—, Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do _——— 
Kukurudza od —— do ——. Rzepak zimowy 


0——, 


od —— do ——. Rzepak jary od —:— go 
——. Kapusta w głowach za kopę od — — 
do ——. Mak od —— do ——. 


Telegramy „Nowej Reformy‘: 


(Telegramy własno „N. Reformy"). 


Wiedeń, 12-g0 maja. Komisya parlamentarna 
stronnictw, składająca obecną większość rządo- 
wą, wybrała podkomitet, który zająć się ma 
zredagowaniem postulatów, mających znaleść 
wyraz w adresie. Podkomitet, do którego we- 
szli pp. Barwiński, Dipaali, Dzieduszy- 
cki, Falkenhayn, Kramarz, Lupul i Schwarzen 
berg, odbył już posiedzenie i postanowił żąda- 
nia swoje przedłożyć na posiedzeniu komisyi 
EW i które się odbędzie w piątek lub so- 

ę. 

Wiedeń, 12 maja. Komisya legityma 
CyJna odbyła posiedzenie, na którem przydzie- 
lono członkom referaty w sprawie zaprotestowa- 
nych wyborów, a tych jest 65. Polacy otrzy- 


ajczenia się stowarzyszeń politycz- 


jekt ma być przedłożony Sejmowi jeszcze w 
ciągu obecnej sesyi. Kanclerz zaś osobiście 


twiona w obecnej sesyi. 


Berlin, 12 maja. Na wcezorajszem posiedzeniu |; 1891 ——; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 


lzby poselskiej Sejmu pruskiego kanclerz ksią- 


żę Hohenlohe złożył oświadczenie w sprawie |ą 
projektowanej ustawy o stowarzyszeniach. Pro- 
jekt ustawy został już wypracowany i uzyskał 
aprobatę cesarza. 


W projekcie tym zniesiono zakaz łą- 
nych, ale obok tego zaprowadzono i inne 
zmiany. 

Rząd nie powziął jeszcze decyzyi, czy pro- 
powątpiewa, iżby rzecz mogła być zała- 


Oświadczenie kanclerza wywołało wielkie po- 


ruszenie w Izbie. 


Berlin, 12 maja. Reichsaneeiger ogłosił znie- 
gienie zakazu wprowadzania bydła rogatego z 
Tyrolui Arulanii do Bawaryi. 

Kopenhaga, 12 maja. Prezydent ministrów i 
minister spraw zagranicznych baron Reedt z- 
Thott wręczył wczoraj królowi swą 
dymisyę. 

Kopenhaga, 12 maja. Wraz z prezydentem br. 
Reedtz-Thottem podał się cały gabinet do 
dymisyi. Król przyjął wczoraj aa audyencyi da- 
wnego prezydenta ministrów Estrupa. 


Wojna grecko-turecka. 


Ateny, 12 maja. Wczoraj nie było wiadomo- 
ści z pod Domokos, lub Armyros, o jakiejkol- 
wiek akeyi wojennej. 


Kskadra zachodnia zbombardowała miejsco- 
wość Sikcyę na wybrzeżu Epiru, gdzie znaj- 


17:60; 4% galio. fand. propinacyjnego 97 65: 
4 listy banka krajowego 97:50; 4'/, % listy 
banka kraj. 10050; 5% obligi banka krajowe- 
go 103-10; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97 50; 
śkkeye Karola Ludwika 318-—; Akoye kolei 
lwowsko-czern. 286-—; Losy z 1854 na 250 zir. 
155:— losy z 1860 na 500 złr. 14575; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 157*—; losy zr. 1864 
za 100 złr. 192—; akeye zakładu kred. dla 
handla i przemysłu 562—; akoye galio. banka 
hip. na 300 złr. 398-—; Llnderbank na 200 
alr. 23815, akoye nastro-węg. banku na 600 
złr. 950. 

Berila, 12-g0 maja. Godzina 3 minat 10 po 
poł. Austryackie kredyty 327:50 mrk. Auatrya- 
oka złota renta 104 60 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102'40 mrk. Węgierska złota renta 104 10 
mrk. Wogierska renta koronowa 10050 mrk. 
Austryackie banknoty 170-50 mrk. Akoye kolei 
lwowsko-ezerniowieckiej —'— mrk. Rable 
31670 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


Rabryka „Nadesłano“ elo pochudzi od Re- 
dakcyl, która też żadnej edpewiedzialności za 
nią mie przyjmaje. 


-| Rosyi, Onou, jako dziekana ciała dyploma- 


dują się tureckie magazyny prowiantowe. 

Konstantynopol, 12 maja. Do dziennika Sabah 
telegrafują z Janiny, że skutkiem posuwania 
się naprzód wojsk tureckich, cofnęły się do 
Arty wszystkie jeszcze na Epirze znajdujące 
się oddziały greckie, zostawiając 3.000 karabinów, 
300 skrzyń ładunków, 1 działo górskie, oraz 
straciwszy że zabitych. 

Ateny, 12 maja. Notę mocarstw, dotyczącą 
pośrednictwa, wręczono rządowi greckiemu wcze 
raj rano o godzinie pół do piątej, Posłowie Nie- 
miec i Rosyi, oraz minister spraw zagranicznych, 
Skuludis przepędził noc, czekając aż do tej 
godziny. 

Nota mocarstw brzmi dosłownie, jak nastę- 

uje: 
s Ror ekani Francyi, Włoch, Anglii, Nie 
miec i Austro-Wegier upoważniają reprezentanta 


NADESŁANE. 


Biżuteryę francuska męską i damska, 
broszki, kulczyki, branzoletki, spinki do mankietów 
i dó gorsu, szpilki do krawatów 


poleca 


MAGAZYN „AU BON MARCHE“ 


FILIPA BEILE 
S$ w Krakowie — Rynek główny g 
Telefon Nr. 119. 15 156 


Najlepsza, walcowana 


PAPA DACHOWA 
płyty kauczukowe izolacyjne 


tycznego w Atenach, do oświadczenia w imieniu 
swych rządów, iż o ii są gotowe 
ofiarować pośrednictwo w zamiarze g 
uzyskania E wieszenia broni i wy- i z filcu angieikiego, oraz zwy- 
równania istniejących obecnie między Tureyą czajne. I 

a Grecyę trudności pod warunkiem, że rząd [Masa kauczukowa do usuwania wilgoci i 
grécki oświadczy, iż odwoła wojsko gre-|grzybu na zawsze. Lakier dachowy, Karbo- 
ckie z Krety, że zgodzi się w formalny|lin Anticorrosivum nie dopnszcza tworzenia 
sposób na au tonomię Krety, oraz że|josadu w kotłach parowych, utrwala żelazo prze- 


bez zastrzeżenia przyjmie rady, jakich 
udzielą mu mocarstwa w interesie pokoju*. 

Rząd grecki odpowiedział natychmiast nastę- 
pującem oświadczeniem: „Rząd królewski, który 
bierze do wiadomości oświadczenie reprezentan- 
ta Rosyi, uczynione w imieniu reprezentantów 
mocarstw, oświadcza ze swej strony, iż odwoła 
znajdujące się na Krecie wojska królewskie, że 
zgadza się w formalny sposób na autonomię 
wyspy Krety, oraz że powierza z ufnością inte- 
resy Grecyi troskliwości mocarstw“, 

Tym sposobem nastąpi prawdopodobnie wkrót- 
ce zaprzestanie akcyj nieprzyjacielskich i odwo- 
łanie wojska greckiego z Krety. 

Agencya Havasa donosi, iż rząd grecki zawia- 
domił armię o ofiarowanem przez mocarstwa po- 


mali po 6 referatów, Młodoczesi po 4, Słowień- średnietwie. 


cy, klerykali i antisemicy po 2. > 

Referaty w sprawie galicyjskich wyborów 
przypadły w udziale po największej części człon- 
kom Koła polskiego lub Rusinom ugodowcom, 
resztę rozebrali Młodoczesi. 

Referat w sprawie zaprotestowanego wyboru 
posła Mittermayera otrzymał dr. Stran- 
sky, „9 wyborze Sapiehy referować będzie 
dr Piliński, o wyborze członka klubu Schoe- 
nerera Wolfa Młodoczech dr. Dyk. 

Wiedeń, 12 maja. W komisyi podatkowej wy- 
brano zastęptą przewodniczącego w miejsce 
Mengera, który wyboru nie przyjął, ks. Schei 


Konstantynopol, 12 maja. Urzędowe ogłosze- 
nie, dotyczące administracyi zajętych prowincyj 
greckich, zawiera postanowienie, że z žandar- 
meryi wilajetów: monastyrskiego i salo- 
niekiego, uzupełnionej szeregowcami pospoli- 
tego ruszenia z okolie nadgranicznych, utworzo- 
ny będzie batalion dla obsadzenia miast: La- 
rissy, Volo i Trikkali, dla których wy- 
znaczeni zostali kajmakami, w celu zorganizowa- 
nia administracyi po miastach i gminach, zaró- 
wno jak celem zorganizowania policyi i urzędów 
cłowych. 

Konstantynopol, 12 maja. Tureckie warunki 


chera. Gdy i ten poseł wyboru nie przyjął, wy- pokoju nie są jeszcze definitywnie ustanowione, 
brano przewodniczącym Włodzimierza Gaśli urzędowi iunkcyonaryusze Porty oświadczają je 


WwOSsZza. 
(Telegramy Blura Korespoadency|nege). 


dnakże, iż główne warunki są następujące: 
Odszkodowanie za zniszczone przez fiotę grec- 
ką dobra państwowe i prywatne, regulacya gra- 


Czerniowce, 12 maja. Większa część tutej-|nicy w kiłku punktach, konieczna ze względów 
szych robotników budowlanych wstrzymała się| wojskowych, oraz rewizya dotychczasowych oso- 
się od pracy. Strejkujący starają się powstrzy-| bnych praw dla poddanych greckich, przebywa- 
mać od pracy tych towarzyszów, którzy do |jących w Tureyi. Świat dyplomatyczny nie spo- 
tąd nie przyłączyli się do nich. - dziewa się wcale szybkiego rezultatu z pośre” 


ciw rdzewieniu. THA 
Wszelkie nowości techniczne stale na składzie. 


Zgłoszenia tylko do firmy: 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 


Kraków, ul. Bracka 5. 
Telefon 202. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pu- 
bliczności oraz PP. Doktorom, iż mój 


Zakład bandażowo-ortopedyczny 
(wyłącznie dla Pań) 


znacznie rozszerzyłam, utrzymując obecnie ma 
składzie: wszelkiego rodzaju gorsety ortopedy- 
czne (prostotrzymacze), peloty dla kobiet i 
chłopców do lat 6, pasy brzuszne, pasy ruptu- 
rowe, etc., etc., jak również w wielkim wybo- 
rze wszelkie artykuły gumowe, mianowicie: 
pończochy, poduszki, prześcieradła gumowe, 
węże, artykuły ginekologiczne, hegary, chłodni- 
ki i worki na lód dla chorych, aparaty Leitera, 
balony Police. 

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła- 
dach, Bastępnie u p. Alfreda Biasiona, gdzie 
nabyłam potrzebnej praktyki w moim zawo- 
dzie, mam nadzieję odpowiedzieć wszelkim wy- 
maganiom, jak równieź zasłużyć sobie na dal- 
sze zaufanie Szanownej Klienteli mojej. 


Z wysokim szacunkiem 
Zofia Węgrzynowicz 
obeenie: 
Rynek gł. L. 14, dom p. Eilego 
(dawniej ul. Szewska, 5). 


Na żądanie Wielmożnych Pań biorę miarę w 
ich domach. 728 10 10 


Prosze 


wszędzie i zawsze ządać TUTEK (Gilz) z fabryki „POLONIA“ Rudolfa Herliczki 


w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały. 
e Nowy cennik tychfke tutek opuso: włainie PTAS i jest wran z próbkami darmo do nabycim FX 


Nr. 107. 


NOW 


A REFORMA. 


Kraków, 15 Maja 1897. 


Skład fortepianów sharo, 


Nakład 
Ekonom jacy na posadzie w do- 


brach Klemensa hr. Dzieduszyckiego 12 lat. po- 
szukuje posady. Zgłoszenia: J. G., Soko- 
łów koło Stryja. 909 1 10 


Mieszkanie 


przy ul Bernardyńskiej L. 8, pod Zam- 
kiem, skłądające się z 3 pokoi, przed- 
pokoju i kuchni — jest każdego czasu 
do wynajęcia. Ee pmość u stróża. 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje, jak w latach poprzednich, 
w Rarlsbaczie 
Stadt Warschau. 903 : 3 


ij 


TANIE WYDANIE 


Bolesława Prusa 


LALKA. 


Powieść 2 tomy. Stron 420 i 415. 
1 złr. 60 ct., w Ozd. opr. 2 złr., prze- 
syłka 25 centów. 


Dzieła Bolesława Prusa: 
Drobiazgi z" wę <rezlr 
Fmancypamtki. Powieść w 4 to , 


Faraon. Powieść w 3 tomach. « „ 4— 

Pierwsze opowiadania. Wy- 
Interes iia oa pei i dE 
g stny do sprze- — 


Placówka. Powieść. Wydanie & „ 2. 
Kroniki 1875—1878. +. N) 
Grzechy dzieciństwa z ilustracyami A. 
Kędzierskiego 1 złr. 30 ct. w ozdobnej 
oprawie 1 złr. 50 et. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
W Krakowie u Gebelihnera i Sp. 


dania pod przystępnemi warunkami z 
powodu wyjazdu właściciela. Zgłosze- 
nia listowne pod lit. J. IB. przyjmuje 
Główna ajencya dzienników i ogłoszeń 
1. Hopcasa i A. Salamonowej w Krako- 
wie, Plae Maryacki L. 2. 905 1 2 


JA 

Piękną cerę 
a nie piegi, białe ręce, 
a nie zanieczyszczenie 
i popeękanie skóry osię- 
ga młody i stary przez używa- 
nie Franciszka Kuhna 
kremu koronnego (1złr. 
*  10e.) i mydła kremowe: 
go (30 cent.). Prawdziwe tylko ze znakiem o- 
ebronnym Franc. Kuhn, parf. kor, No» 
rymberga. — W Krakowie dostać można w ap- 

tece Wiktora Redyka. 808 1 20 
> 


W Zakopanem 


„Pension nouvelle" 
na Ghramcówkach, L. 32 


Urządzenie wykwintne, kuchnia zdro- 
wa i obfita, łazienka i pralnia na miej- 
scu. Ceny umiarkowane, 680 2 4 

Bliższe informacye i zamówienia w 
Krakowie, ul. Smoleńska, 13, 
KE piętro, lub pod adresem: B. Fi- 
lipowiczowa w Zakopanem. 
|| a_a 

Do wynajęcia 
przy ulicy św. Anny, L. 3 (dawniej 
Hotel Victoria): 

Od 1 lipca: 7% pokoi, przedpokój, nyża, 
kuchnia i spiżarnia, na II piętrze. 

Od 1 października : całe pierwsze pię 
tro, składające się z 12 pokoi, 3 przedpokoi, £ 
nyż. 2 kuchen. Mogą być podzielone na 3 par- 
tye, to jest na 7 pokoi, 3 i 2 pokoje z odpowie 
dniemi częściami. 

Bliższa wiadomość u właściciela przy placu 
Latarnia, L. 8. b48 5 6 


pna 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bóle, infilnenzę 
koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmierzające 
wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 

w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 cent. za słoik. 
Dostać można w aptekach: K. Wisz- 
niewskiego w Krakowie, ulica Flo- 
ryańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu. P. Mikolascha w Lwowie, 


tudzież wprost a Eugeniusza Matuli 
w Radomiyślu koło Tarnowa, 


Rękawiczki 


męskie, damskie i dziecięce. baweł- 

niane. imitacye skóry, Fil d Ecose 

i jedwabne, gładkie oraz ozdobnie 
wyszywane, polecają : 


Porebski 8. Zimler 


Kraków, Rynek, L. 7. sio >s 


HOTEL POLSKI 


pod „Białym Orłem“ 


w Krakowie, ul. Floryańska, 42. 


Nowo z komfortem odrestaurowany i 
urządzony, blisko dworca kolei żelaznej, 
teatru, Rynku głównego i tuż przy stacyi 
kolei konnej. — Pokoje familijne i poje- 
dyncze ; stajnie i wozownie. 636 7 8 

Ceny nader umiarkowane. 


Dom komisowy i kan- 
tor wymiany 
W ZEŁKOPEALNETN 


A. Modliński 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży do- 
mów i terenów, jakoteż w wynajmie 
mieszkań: podejmuje się administracyi 
will i załatwia wszelkie zlecenia, w za- 

kres komisowy wchodzące. 


CIEPLICE 


TRENCZYŃSKIE. 


Kąpiele siarczane od 27”—319 R. na Wẹ- 
grzech. w Małych Karpatach, 20 minut drogi 
od stacyi Tepla Trencsin-Teplitz. Kapiele wan- 
nowe, basenowe i natryski wzorowo urządzone, 
skuteczne w artrytyźmie, reumatyzmie, eier- 
pieniach nerwowych , obwodowych i central- 
nych. cierpieniach skóry, obrażeniach kości itp. 

Do masażu personal wyćwiezony. Mieszka- 
nia od 50 ent. do 3 złr. za dobę. Lecznica, 
teatr, koncerty. Kuchnia wykwintna. Woda 
do picia z górskich źródeł. 


Sezon od 1 maja do końca września. 


W maju i wrześniu za 3 złr. mieszkanie 
i stół. Ibyrekcya kąpielowa rozsyła 
prospekty bezpłatnie. Broszura Dra Fi- 
lipkiewicza do nabycia w celniejszych 
księgarniach. 63 6 8 


| ANNA 


Kredyt osobisty 


od 500 złr. w górę wyrabia 

dyskretnie ss: 45 

DB. Kramer, 
przez władzę autor. agencya 

Budapeszt, Gsokonay-itcza l0. 
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>~ FARBE SEJFE / 
WASCHTEFARBI e BESCHYUTZT 


\ HANSEN NICHT. 
? 
/ 


Dla gospodarstwa i dla prze- 
mysłu doinewego. 


Maypole Soap 


1m angiel, mydło do farbowania 


farbuje na każdy kolor, który w praniu 
nie puszcza, ani nie pełznie. 
Prucie ubrań do farbowania nie potrzebne. 
ag cena kawatka 40 ct., 
a73 2 0 czarnego 50 ct. Tag 


= Dostać można wszędzie, — 
The Maypole Gomp. Ltd. Londyn. 
Główna ajencya: Wiedeń, VI., 
Mariahilferstr. Nr. 105. 


JCAWAZUL3ZKA JIN 


A 


"HIVIONYH HIJINA NOIV 
'HIVIZONI AZYd Y ZZS N0031 


OLE 


szparagi 


wysyłam w każdej ilości, po 50 et. 
za kilo. 673 4 10 


O'earczyk, Żółkiew. 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego Boro- 
wna, nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, na zupełnie liche i na pastwiska ; wy- 
borna roślina, raz zasiana, trwa lat kilka. Ne. 
den Korzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., 
przy zakupnie naraz 10 korcy dodaje się ko- 
rzee bezpłatnie. Na wagę 100 kilo 30 ztr. 

Zamówienia uskutecznia J. JBulsie- 
wicz w Bochni. 353 12 13 


W. Barabhas 


Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 


JUBILEUSZOWE 


832 8 10 


Kabryki dachówek 
w Niepołomicach i Kołomyi 


maszynowej. 
Każde zamówienie wykonujemy w oznaczonym terminie. 
Za doborowy towar i dokładne wykonanie roboty pokryciu przez 
robotników fabrycznych poręczamy. 906 1 10 
Zarząd fabryki dachowek 
Stanisława Homolacza, Stanisława Żeleńskiego, Władysława 
Wimmera i Spółki w Niepołomicach i Kołomyi. 


Sezon majowy 1597. 


Braci M. lscovitsch 


w Krakowie, Rynek Nr. 12, 
otrzymała wielki transport 
gotowych najnowszych 


g p p a a i a a 
»- ubrań męskich i dziecinnych. 
Dia zamówień wedle wzorów utrzy- 
muje wielką kolekcyę materyałów 
angielskich, tranc. i berneńskich. 
Ceny bardzo umiarkowane. 
Filia we Lwowie, obecnie plac Halicki 2 
571 (dawniej Kopernika 1) l6 50 
Filie we wszyst. większych miastach. 
Fabryka wielokrotnie odznaczona. 


Kto chee krój mieć do figury, 
Przedniej gorty garnitury, p 
Garnitury przedniej sorty, 

Dobre sukna, mocne korty 

Czy to wiosna, latem, w zimie 
Znajdzie w naszym magazynie 
Ubierze się bardzo łatwo 

W sposób tani siebie z dziatwą 
Obstalunki też przyjmujem 

I sumiennie wykonujem. 

Towar ładny wyśmienity, 

Jzysta wełna, aksamity, 

i jedwabną nicią szyte, 

Modne, Zgrabnę, znakomite, 

Strój Poranny, spacerowy, 

Na wizyty i balowy. 

Jednem słowem — mody bóstwo — 
W magazynie mamy mnóstwo. 675 12 20 


Grand. Magazin Au prix fixe 
Kraków, ul. Grodzka, L. 3, I piętro. 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


r. 1625 z Krakowa (p Zwierz.)) 


5.13 rano mięsz. N i 
2 z |do Oświęcimia, ma tam połączenie do 


528 z Zwierzyńcą 
5.30 , Nr. 1082 z Podgórza Płaszowa Í Wiednia i Wrocławia. 
e k 5 . m A przystanki 
. 5 do Suchy, ma połączenie w Kalwaryi do 
600 rano pociąg 0505. Nr. 25 z Krakowa ) CAM = 


| do Podwołoczysk, ma połączenie w Pod£ 
PŁ od Suchy, w Tarnowie do Stróż, a od 
1 maja do 80 września do Nowego Sącza, 
od 25 czerwca do 15 września aż do Orłowa, 
w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, w 
Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 
we Lwowie do Stryja i S$nczawy, w Podwoło- 
czyskach do Odessy i Kijowa i w Krasnem 
do Brodów. 

do Mszamy dolnej kursuje od 25 czerwca 
do 15 września, 

do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do i od 
Wieliezki, w Tarnowie od Orłowa, w Dębicy 
do i od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Przemy- 
ślu do Chyrowa, Stryjs, Stanisławowa i Husia- 
typa, we Lwowie do Rawy ruskiej, Stryja, 
Ławocznego. 

do Hausia 


rano poc. poSP: Nr. 3 z Krakowa 
635 , „ © NT. z Podgórza PŁ. | 


S10 rano pociąg Osobowy Nr 23 z Krakowa 


rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
U „ z Podgórza Pł. 


n n 


przez Suchą, N. Sącz, N, Za- 
górz, ma połąc w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia 
w N. Sączu do Orłowa i Koszye, w Btróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlice, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Laborcz. - 
dwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
lac zh do Orłowa 1 WS W Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
wę Lwowie do Suczawy, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec. 


do Wieliczki. 


do Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, w Rzeszowie 
do Jasła, w Jarosławiu do Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Podwoło- 
czysk i Suczawy. 


9.05 rano poc. mięsz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
ULIĘDE 7% 4d wo ow ,» _ 2 Zwierzyńca 

9 2* przed poł. poe osob. Nr. 1012 s Podgórza Pł. 
9.29 z Podg. prz. 


n n » n n J 


11.00 przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.15 , „ 4 Podgórza PŁ. 


n n n n 


12.20 w połud. mięsz. 461 z Krakowa 
12.35 a 3 Bee mę „ Z Podgórza PŁ. 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


| 
| 
| 
| 


326 po poł. poc. miesz. 1605 z Krakowa 
| do Qświęcimia, ma tam połączenie do 


339 p on n n n 2 Zwierzyńca 
841 +7 „Nr n 1084 z Podgórza PŁ. | Wiednia i Wrocławia. 
SAS a pon n n „ przyst. 


$ do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu. 
6.40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa Płaazowie do Suchy, w Bierzanowie o ga Wie. 


6.49 n Z Podgórza Pł. | liczki, w Tarnowie do Nowego Bącza. 
7.85 wiecz. poc. mięsz. 1631 z Krakowa (p. zę) do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


> n n n 


T „WE » m Zwierzyńca górz: ma połączenia w Kalwarvi do Wadowic, 
Ton 6 osob. 1016 z Podgórza PŁ. w Stróżach do Tarnowa, w Zagórzanach do 
146904, 50%, F n 5 przyst.)  Gorlie, w Jaśle do Rzeszowa. 


8.30 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanc- 
8.41 » 2 Podgórza Pł. ý wie od pociągu osobowego Nr. 16 ze Lwowa 
n do Podwołoczysk I Suczaw e 

9.15 wieczór poe. posp. Nr. L z Kimkoa l Lwów, ma S akesitiá w dai, o Ja: 

n n Z Podgórza PŁ J ała i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja. 

do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie od i do Wieliezki, Dębicy do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i 
Nowego Zagórza, w Jarosławiu da Rawy ru: 
skiej, Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chy- 
rowa, Stryja i Stauisławowa, we Lwowie do 
Suczawy, Stryj». Skolego, Janowa, Bełzea, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Ko: 
pyczyniec i Podwysokiego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., 


n n n 


9.23 . n LJ 


10.55 w nocy poe. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 » Z Podgórza Pł. 


n LJ n n 


za i W. Wawrzyckiego 


mają w zapasie najlepsze dachówki, znane od ośmiu lat jako naj- 
trwalsze i najtańsze pokrycie budynków mieszkalnych i gospodarczych. 
Są również znaczne zapasy rurek drenowych i cegły 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 0 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 


Zieliński 
K. Zieliński 
BRA 


iechanik i optyk w Krakowie, 
SĄ "TER "a | Rynek główny, Linia A—B, 39, 67 240 
RSA. | <a 


| poleca 
| inetrumenuty miernicze, 


=| Iowe, okulary, cwikiery, 
Fay. l ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 


Urządza Aparaty elektryczne le- 

dzwonki elek- karskie, baterye lekarskie z pra- 

tryczne dem stałym, barometry, ane- 
9 SE Wszelkie reperacye oraz zamówie- 2S 
mozwody. WESS nia wykonuie bezzwłocznie. = 


w Galicyi nad POPRADEM 


ŻEGIESTÓW "5 eu 


Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja de 
końca września. Kąpiele borowinowe, żelaziste, bydropatyczne i popradowe. 


WODA ŻEGIESTOWSKA m. NE 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący Dr. Wł. Chojnacki, astystent chorób kobiecych. 


W. Stachowicz 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
W Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 787 8 10 


UNIFORM ÓW 
jakoteż wszelkie artykuły 


dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i cywilnych 


Ceny umiarkowane. 


L. Guttmanna patent, klosety pokojowe, wyziewów nieprzepuszczające, 


w formach najrozm. mebli są konieczne do piełęgnacyi chorych, podczas 
pobytu na wsi, do komfortu ; patent , z hermetycznem zamknięciem pota de 
chambre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się znajdować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Pro- 
spekty z ilustr. cennikami za darmo i opłatnie wysyła _—— = 
L. GUTTMANN LiNo 
fabryka c. k. uprzyw. klosetów, 88 53 50 Poł de t am 
Wiedeń, l., Graben, Dorotheergasse 6, / mithynienigch” 
„z. roth. Kreuz“. Nr. telefonu 7033. herme (Chen 
Wielki skład bidetów, skrzynek na papier, papieru klosetow , VERSCHLUSSOECKE 
A M U 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia I-go maja 1897 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnie Podgórza): 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 

rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.| polu od Podwysokiego, we Lwowie od Belz a 
„ Krakowa i Suczawy, w Przemyślu od N. Zagórza. 
w Rzeszowie od Jasła, w Tar ;owie od Stróż. 


os 


4.25 
4.40 


LJ n LJ n n 


6.10 rano poe. osob. 1017 do Podgórza przyst.) ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za. 


615 „ , P 3%. 4 n Płasz. górz. N. Sącz, Sucbę, ma połączenie w Jaśle 
621 „ __„ mięsz. 1602 do Zwierzyńca { od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlie, w Stró- 
G86 no nmo n » do Krakowa (p. Zw.)) żach od Tarnowa. 


Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec i Podwysokiego, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od Suczawy, Stryja. 


z 
rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza pz. 


owa J 


6:52 
2:00 


LJ 2 n m s n 


8.32 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza wa Tarnowa ma połączenie w Tarnowie od 
8:45 , kj non n n Krakowa Nowego Sącza, w Bierzanowie od Wieliczki. 
9 14 rano pociąg osob. Nr. 26 do Podgórza przyst. 

9.80 s n n n nr» LJ Płaaz.j = Suchy. 


10.88 p. poł. poc. mięsz. 1033 do Podgórza przyst. 


10.44 n n - n n Płasz. 
10.49 „ a „ 1606 „ Zwierzyńca z Oświęcimia. 
11.06 „n „ è n»n » n Krakowa (p. Zw.) 


10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ.) 
M aa „ Krakowa „Ja WIEMESNE 


n n n n 
ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i p" 
w Jarosławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwa- 


dowa i Nadbrzezia, w Tarno i 
i Mszany dolnej, icia 


224 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa 


Podwoloczysk, ma połączenie w Prze: 
myśiu z Mezö Laborez, wJarośraiłć ze Sokala 
w Rzeszowie od Jasła, w Dembicy od Ro- 
zwadowa, w Tarnowie od Orłowa. 


z 
2.45 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza pl 
2.58 „ Krakowa. 


n n n n n n 


| a Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. 8405, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca. 


$ z Płser. 
„ Zwierzyńca 


4'19 po poł. poc. osob. LOLL do Podgórza przyst. 
4:25 
„ Krakowa (p. Zw) 


4.31 ” mięsz. 1634 
4-47 n 


o n n 


z Tarnopola, ma połączenie: W Erasnem 

z Brodów, we Lwowie od Buczawy, ł.awocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa, w Przemyślu 
od Zagórza, w Bierzanowie do Wielieaki, 
w Podgórzu Płaszowie do Suchy i Nowego 


Sącza. 


6.00 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
6.10 n Krakowa 


n n n n n 


z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie 
przez Tarnów do N. Sącza, w Podgórzu Pła- 
azowie do Kalwaryi | Wadowic, Suchy, No- 
wego Sącza i N. Zagórza. 


6'33 wiecz. poc. mięsz. Nr, 464 do Podgórza pr.| 
650 , ” nn Krakowa J 


1 
J 
8:51 wieczór poe. mięsz 1035 do Podgórza ge | z Oświęcimia ma w Skawinie połączeni: 
07 e ws R '( od Kalwaryi, Wadowie i Białej, a w Pod- 
9 s n . gorzu Pł. do Lwowa. 


LJ n 


. n 


ze M zany dolnej, kursuje od 25 czerwca 


7.40 wieczór osobowy Nr. 24 do Krakowa do 15 września. 


1804 , Zwierzyńca 
„Krakowa (p- ZW.) 


z Pedwołoczysk, ma połączenia: w Tar- 
nopolu z Kopyczyniec, w Krasnem z Brodów, 
we Lwowie ze Suczawy, Skolego, Janowa, 
w Przemyślu od Chyrowa, w Jarosławiu ze 
Sokala, w Rzeszowie z Jasła, w Z z Ro- 
zwadowa, w Tarnowie od Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


9.31 X , Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 U dg > i Krakowa 
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u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
Fischera (linia A—B) i w handtu Porębskiego i Zimlera. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewski. 


